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NOWEJ 
HUTY

sali 
potkanie z 
, Hutnicze, 

Stalowe,

PISMO ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ MIASTA KRAKOWA 
I MEDALEM KOMISJI EDUKACJI NARODOWEJ

W przyszłym tygodniu rozpoczynają się 
spotkania kandydatów na radnych z 
wyborcami. Zebrani będą mieć okazję 

by bliżej poznać przyszłych radnych, którz.y 
na forum ogólnodzielnićowym będą reprezen­
tować ich interesy.

16 stycznia (poniedziałek) godz. 17 w Urzę­
dzie Dzielnicowym sala obrad. V piętro, od­
będzie się spotkanie kandydatów na radnvch 
z mieszkańcami osiedli — Centrum D. Hand­
lowe. Kolorowe. .Spółdzielcze, Zgody. Centrum 
C, Centrum B. Szklane Domy. Słoneczne.

17 stycznia (wtorek), godz. 17, też w 
obrad Urzędu Dzielnicowego — s 
mieszkańcami osiedli Centrum A, 
Ogrodowe, Na Skarpie, Młodości, 
Willowe, Wandy.

W dniu 17 Stycznia 1945 roku generalny gubernator Hans Frank rezydu­
jący na zamku królów polskich przekazał Wawel szefowi kompanii war­
towniczej Klinderowi i to był ostatni znak panowania Franka w Krakowie.

Do miasta zbliżali się żołnierze Czerwonej Armii — wojsko I Frontu Ukra­
ińskiego. Na przedpola Krakowa przyjechał marszałek Iwan Koniew, by oso­
biście kierować walkami o miasto, tak bv je nie tylko zdobyć, ale także i 
ocalić on zniszczenia. Manewr się udał dzięki zastosowanej taktyce wo­
jennej. Wiele dziękczynnych słów napisano już pod adresem żołnierzy i do­
wództwa Czerwonej Armii. Tych nigdy za wiele. Ocalało miasto. Ocalały 
bezcenne zabytki kultury narodowej. 18 stycznia biało-czerwona flaga zalopo- 
tała nad Wawelem. Ostatnie walki uliczne... i serdeczne, owacyjne powita­
nie żołnierzy I Frontu Ukraińskiego.

W walkach o Kraków brało udział ponad 40 tysięcy żołnierzy radzieckich. 
Wielu z nich poległo. Ich groby znajdują się kolo Barbakanu, na cmentarzu 
wojskowym przy ul. Prandoty, w Borku Fałęckim, Skotnikach. Ich młode 
życie zostało gwałtownie przerwane.

Idziemy cmentarną alejką: po obu stronach kamienne tabliczki z czerwo­
nymi gwiazdami — wyraz hołdu dla dziewiętnasto i dwudziestokilkuletnich 
bohaterów. Oddali swe życie przynosząc wolność innym...

Za kilka dni. 18 stycznia na kamiennych tabliczkach i w miejscach zbioro­
wego spoczynku zapłoną znicze, zaoulsują czerwienią wiązanki goździków — 
skromne wyrazy pamięci i hołdu POLEGŁYM. (Rł

1» stycznia (środa), godz. 17, również w «ałi 
obrad Urzędu Dzielnicowego — spotkanie z 
mieszkańcami osiedli: Sportowe. Zielone, 
Szkolne, Górali, Krakowiaków, Teatralne.

19 stycznia (czwartek), godz. 17, w Szkole 
Podstawowej nr 115, os. Jagiellońskie 17 — 
spotkanie z mieszkańcami osiedli: Kościusz­
kowskie, Niepodległości. XX-lecia PRL. Dą­
browszczaków, Kazimierzowskie, Jagielloń­
skie.

20 stycznia (piątek), godz. 17, w świetlicy 
osiedlowej os. Kalinowe 4 — spotkanie z. 
mieszkańcami osiedli: Na Lotnisku. J. Strusia, 
Wysokie, Kalinowe.

Terminarz dalszych spotkań podamy w na­
stępnym numerze gazety. (TU
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opinie
rzy okazji snuję refleksje. Trzy­
naście lat temu szukałam, kre­
dek woskowych, wyprawki ti'a 

klasy pierwszej i dzieła pod tytule n 
..Sam czytam i pisję”. Potem mój ho­
ryzont rozszerzał się z roku na rok 
i krąg zainteresowań naukowych także. 
Poszukiwałam przez pierwsze miesiące 
kolejnych lat szkolnych to podręcznika 
do biologii, to znów słownika łaciń­
skiego a teraz dojrzałam do 'elektro­
techniki- i elektroniki, mimochodem 
naraziłam sic kuzynce, gdyż miałam w 
ręku Sikorę i nie zatrzymałam przy 
piersi, a tymczasem jej dziecię dorosło 
do studiów medycznych i pan .Sikora 
znalazł się w. kręgu rodzinnych zainte­
resowań.

Teraz szukam Masewicza. '.Wśród 
bliskich, znajomych i powinowatych.' 
„U Osieck ego" czyli w Zespole Szkół 
Elektrycznych po nie widzieli ' IV O- 
irodku Szkolenia Zawodowego HiL 
obiecali zatrzymać iak tylko wróci.

— A kiedy wróci? :
— No, chyba dopiero po sesji zimo­

wej.
— Potrzebny mi teraz, zaraz. Właści­

wie to powinnam po mieć od wnześti n. 
Mówiłam o zaletach systematycznej 

nauki, o tym, it w przedmiotach ści­
słych można osiągnąć rezultaty jeśli 
pracuje się codziennie, o samodzielno­
ści także.

— Może ktoś inny zastąpi Masewi­
cza?

— Nie — odpowiadają — Masewicz 
jest najlepszy. Zgodny z programem 
nauczania szkół o profilu elektrycz­
nym. przystępny, niezbędny dla tych, 
o się uczą stacjonarnie a tym bar­

dziej zaocznie.

S zukam 
Masewicza

— Lecz Masewicza nie ma.
— Tak — odpowiadają — z Masewi- 

czein są trudności.
1 szeptem — podobno profesor B. 

ma jeden egzemplarz, może pożyczy na 
sesję. A przy okazji? Niech się pani 
rozejrzy

..Podstawy...’'. „Wstęp..", „Zasady...", 
„Rachunki i teoria" tej są wyczerpane.

Profesor B prowadzi wykład w naj­
nowocześniejszej sali wykładowej na­
szej dzielnicy Niejedna delegacja mi­
nisterialna wydawała tu „ochy” i „a- 
chy". Radiofonia i telewizja przemy­
słowa sprzęgły w unowocześnienie sy­
stemu:, nauczania. Oszczędza trię tiez- 

niom wysiłku nawet na przewracanie 
kartek podręcznika, bo można to zro­
bić mechanicznie. A wszystko, po to by 
ich całą jaźń skoncentrować na przy­
swajaniu wiedzy.

— Nasi uczniowie — mówił mi kie­
dyś dyrektor lej szkoły — podjęli pod­
wójny trud nauki i pracy zawodowej. 
Musimy zrobić wszystko by im to za­
danie ułatwić. Służyć ma temu działa­
nie zmierzające do usamodzielnienia, 
wdrożenia do samodzielnej pracy, wy­
robienia umiejętności korzystania ze 
źródeł naukowych, podręcznika i zbio­
ru zadań Nauka musi być sterowana 
przez nauczyciela zamiast wykładana.

Przypominam mu dziś tę rozmowę.
— Nasi uczniowie nie mają żadnych 

kłopotów z poaręcznikami — stwierdza 
autorytatywnie Sygnalizowano nam mo­
żliwości wystąpienia takich trudności 
dopiero w przyszłym roku, w związku 
z pewnymi limitami i ograniczeniami! 
Mogę pania zapewnić...

Przytakuję grzecznie i jedną ręką 
ściskam dłoń dyrektora u drugą wy­
ciągam po upragnionego Masewicza. 
Na odchodnym pytam:

— A nie dało by się tego powielić?
— Powielić? — dziwi się Dyrektor. 

— Powielić? — powtarza. Możliwe, :e 
z Masewiczem są trudności, lecz pod­
ręczniki dla piątej klasy szkoły uocl- 
stawowej już mamy w komplecie, i to 
dla klasy matematyczno-fizycznej.

No. tak. Dawno mówili mi, ze w 
szkole lepiej nie dyskutować.

ANNA GORAZD

Uroczysta akademia 
w sali teatralnej

Związek Bojowników o Wolność i Demokrację przy 
Kombinacie HiL informuje, że Uroczysta Akademia 
z okazji 33 Rocznicy Oswobodzenia m. Krakowa odbę­

dzie się w dniu 16 stycznia br. o godz 17.«0 w sali tea­
tralnej Kombinatu HiL.

Program przewiduje okolicznościową prelekcję, dekora­
cję odznaczeniami oraz część artystyczną.

Organizatorzy serdecznie zapraszają 7.bow idów eiwwraz 
z rodzinami.

■J

Dziś w nuwicrze:
DODATEK SPECJALNY 

„Na nich będziemy głosować“
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Wystąpienie I sekretarza KF PZPR tow. J. Nowotnego 
na II Krajowej Konferencji Partyjnej

SZANOWNY TOWARZYSZU I SEKRETARZU GtlftbK, 
TOWARZYSZKI I TOWARZYSZE DELEGACI:

37-tysięczna załoga Kombinatu lluta im. Lenina realizuje 
»we zadania wynikające z programu rozwoiu społeczno- 
gospodarczego kraju, przyjętego na VII Zjeździć Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej.

U podstaw naszego działania tkwi głębokie przekonanie, 
że ..socjalizm budujemy dla Judzi i przez ludzi”, że pro­
dukując stal i wyroby hutnicze, wychodzimy naprzeciw zas­
pakajaniu potrzeb społeczeństwa na mieszkania i samochody, 
pralki automatyczne i szeroki asortyment artykułów codzien­
nego użytku, że naszą pracą i produkcją przyczyniamy się do 
mechanizacji i unowocześnienia rolnictwa.

Okres dzielący nas od VII Zjazdu Partii dowiódł, że wzmo­
żonym wysiłkiem. wykorzystując wiedzę i kwalifikacje, doś­
wiadczenie i inicjatywy załogi, możemy skutecznie łagodzić 
trudności wynikające przede wszystkim z nieustabilizowa­
nego rynku, ograniczeń energetycznych, z braku części za­
miennych, nlcrytmicznych dostaw surowców, powodowa­
nych między innymi brakiem wagonów i prawię zupełnie 
niewykorzystaniem królowej naszych rzek — Wisły — przy 
transporcie materiałów do i z Kombinatu.

Fabryczna Organizacja Partyjna, licząca ponad ¿-tysięcy 
członków i kandydatów, w swej działalności ukierunkowała 
się na rozwijanie inicjatyw pracowniczych, kształtowani« 
właściwych wzorców osobowych, wytwarzani« warunków 
sprzyjających rozwojowi aktywności społeczno-zawodowe) 
ludzi pracy, stałe jej budzenie i zasilanie nowymi motywa­
cjami.

Jak stwierdził I Sekretarz Komitetu Centralnego, tow. 
Edward Gierek — ..wspólnym mianownikiem dla wszelkiego 
rodzaju przejawów aktywności społeczno-zawodowej, jest 
branie szczególnej odpowiedzialności za socjalistyczną Pols­
kę. za jej sprawy, za swoją dla niej pracę: to ideowość 
i zdyscyplinowanie, przodowanie w pracy na swoim odcinku, 
to rzetelny stosunek wobec współtowarzyszy, tó popieranie 
tego, co słuszne i dobre, a zwalczanie tego, co złe i fałszywe".

To Wasze stwierdzenie. Towarzyszu I Sekretarzu. legło 
n podstaw działalności ideowo-wychowawczćj i politycr.no- 
nrganizatorskiej Fabrycznej Organizacji Partyjnej w Kom­
binacie lluty im. Lenina.

Kształtując socjalistyczne stosunki międzyludzkie, stara­
liśmy się w praktyce nadać wysoką rangę tezie o jedności 
praw i obowiązków obywatelskich.

W ten sposób, starając sic spełniać żywotne interesy 
i aspiracje hutników, uruchamiamy rezerwy, tkwiące w ich 
doświadczeniu, wiedzy zawodowej, w przywiązaniu do za­
kładu pracv i zawodu.

Uruchomienie tych rezerw- i wykorzystanie ich jest bowiem 
podstawowym warunkiem pełnej realizacji programu Partii 
i zadaniu temu poświęcimy cała naszą energię i umiejętności.

W okresie dwóch lat bieżącej pięciolatki — załoga kra­
kowskiego Kombinatu wyprodukowała dodatkowo ponad 
plan wyroby hutnicze o wartości 570 milionów ziotreh. Jest 
to rezultat zbiorowego wysiłku całej załogi, wysiłku pły­
nącego z głębokiego przekonania, że wszystko co czyni, jei 
produkcja — na etapie półfabrykatów i gotowych .wyrobów 
— przyczynia się bezpośrednio do poprawy '.jakości życia ca­
łego społeczeństwa polskiego — ich samych, ich własnych 
rodzin.

Wyrazem społecznej akUywności produkcyjnej hutników 
z „Lenina" jest ich udział wę współzawodnictwie pracy, w 
czynach społecznych, w realizacji zobowiązań produkcyj­
nych.

W okresie minionych dwóch lat przepracowano ogółem 
1.118 tysięcy roboczngodzin w ramach czynów społecznych 
i partyjnych.

Kombinat Huta im. Lenina, z racji historii swego powsta­
nia i nazwy. z racji Więżących, serdecznych kontaktów- z ra­
dzickimi hutnikami, zawsze był, jest i będzie symbolem 
przyjaźni twilsko-radzżeckiej.

Dla uczćnenia 60-te.j rocznicy Wielkiego Października, za­
łoga Kombinatu podjęła i wykonała zobowiązani* a łącznej 
wartości ponad 116 milionów złotych. Ich realizacji przyczy­
niła się w znacznej mierzę do wykonania zadań Ii-go roku 
bieżącej pięciolatki.

Fabryczna organizacja partyjna Kombinatu Huta im. Le­
nina w okresie ostatnich lat osiągnęła wysoką mobilność 
wynikająca z głębokiej w iary w sukces i postęp w doskona­
leniu treści metod partyjnego działania służącego organiz.o-
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W nocy z 11 na 12 stycznia zmarł

TOW. JÓZEF NAGÓRZAŃSKI
partorg KC TZPR w Hucie im. Lenina w okresie jej 
budowy, wieloletni. zasłużony działacz partyjny i sp«- 
łeezńy. poseł na Sejm przez wiele Kadencji, wojewoda 
krakowski i przewodniczący Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej. działacz, któremu ziemia krakowska zawdzięcza 
niezmiernie dużo a ludzie pamiętają ja»o etłowieka 

wielkiego serca.
Z głębokim żalem żegna Go hutnicza załoga i jej 

organizacja partyjna.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szczerego 

współczucia.
KOMITET FABRYCZNY

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROROTNłCZtJ. 
ZWIĄZKOWA RADA KOMBINATU, 

ZARZĄD FABRYCZNY’ ZSMP
I ÓYREKCJA KOMBINATU HUTA IM. LENINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, »• w dniu • Myecńia >r. 
r.msrł w Krakowie w wieku M lat długoletni tMłntMT 
rmerytowany pracownik Transportu Kolejowe»» K»m- 

binatu Hil.
JAN ŚCIE2OR

Zmarły jako uczestnik w wojnie obronnej we wroeśnin 
lij# spełnił swój obywatelski obowiązek. Za udział w 
walkach odznaczony medalem bojowym fcwyeląatgra i 
Wolności.

W Zmarłym straiiliśmy drggiega Towar»»»«* Broni 
i serderznego Kolegę.

Rodzinie Zmarłego Składany wy rasy śseooeego wopól- 
ezaeia.

CCTSC J8<X> PAMIĘCI!
ZARZĄD FABRYCZNY ZBoWiD 

KOMBINATU HiL 

waniu wysiłków załogi na rzecz tealizacji społeczno-gospo­
darczego programu Partii.

Podstawę lego działania określa strategia rozwoju naszej 
socjalistycznej Ojczyzny wytyczona na VII Zjeździć tkrtii 
j konkretyzowana w kolejnych uchwałach Komitetu Central­
nego.

Kierownicza rola Partii w Kombinacie wyraża się .jej ini­
cjatywą, działaniem na rzecz pełnego wykorzystania moty­
wacji tkwiących w świadomości pracowników, a potwierdzo­
na jest jej autorytetem wynikającym z zaangażowania, po­
stawy członków Partii w pracy zawodowej i społecznej, dy­
namicznym wzrostem szeregów partyjnych.

W okresie od VII Zjazdu zrobiliśmy bardzo wiele dla 
umocnienia robotniczego trzonu naszej Partii. W krakows­
kim Kombinacie na stan 8.242 członków i kandydatów Par­
tii. ponad 74 proc, stanowią robotnicy. Ich praca w Partii 
jest autentyczna i aktywna. Świadczą o tym wyniki ostatniej 
kampanii sprawozdawczo-wyborczej Fabrycznej Organizacji 
Partyjnej, w czasie której właśnie robotnikom powierzono 
87 proc, funkcji partyjnych z wyboru.

Jest to wyraźny postęp w porównaniu do lat poprzed­
nich. Przekonaliśmy się, że potencjalne rezerwy dla wzrostu 
sił Partii są znaczne. Stanowią je przede wszystkim ludzie 
dobrej roboty, oraz najaktywniejsi przedstawiciele młodego 
pokolenia.

W okresie ostatnich dwóch lat przyjęliśmy do Partii 
1.192 hutników. Jest to podwojenie ilości kandydatów w po­
równaniu do analogicznego okresu lat poprzednich.

Riorąc pod uwagę występujące, a powszechnie znane tru­
dności w zaopatrzeniu rynku, budownictwie mieszkaniowym, 
nie zawsze uzasadniony wzrost cen na szereg artykułów po­
wszechnego użytku — narastający trend ubiegających się o 
przyjęcie do Partii jest wyrazem zaufania i Wiarę simlęczeń- 
stwa w słuszną strategię Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, aby uczynić naszą Ojczyznę krajem zasobiirm, jei 
społeczeństwu umożliwić pełne korzystanie z dóbr kultural­
nych i socjalnych.

Człowiek, jego szczęście osobiste, wysoka jakość jego życia 
stanowi bowiem nadrzędną funkcję budownictwa socjalisty­
cznego.

Dwa lata temu, w naszym hutniczym Kombinacie wspól­
nie z organizacją ZSMP. przyjęliśmy program — „o wyższą 
jakość aktywności społeczno-produkeyjnej młodzieży". Reali­
zacja zadań zawartych w tym programie, przyczyniła się do 
w zrostu św iadomości młodych pracowników, ich zaangażo­
wania w pracę zawodową i społeczną, lepsze zrozumienie 
polityki Partii.

Właśnie młodzież, stanowiła podstawowe środowisko, z któ­
rego czerpaliśmy i czerpiemy kadry w szeregi Partii. Jest tó 
nasza siłą na dzisiaj I ona decyduje o możliwościach na naj­
bliższe lata, kiedy to młodzież przejdzie z funkcji wykonaw­
czych do dyspozycyjnych i ujmie w swe ręce Ster zarządza­
nia.

Ugruntowanie tej dobrej praktyki w rozwoju Partii, dalsze 
umacnianie jej kierowniczej roli — oto główne zadania, które 
w ókrćsie poprzedzającym VIII Zjazd Partii, realizować bę­
dzie Fabryczna Organizacja Partyjna w Kombinacie Hftta 
im. Lenina.

Przed nami stoją zadania społeczno-gospodarcze ujęte *’ 
Narodowym Planie do roku 1989.

Pragnę w imieniu ponad 8-tysiecznej organizacji partyjne) 
i całego kolektywu pracowniczego Kombinatu Huta im. Le­
nina zapewnić Kierownictwo Partii i osobiście Was. Towa­
rzyszu I Sekretarzu Gierek, że dołożymy wszelkich starań, 
aby braterskie związki polskiego hutnictwa rozwijać i po­
głębiać. czerpiąc z nich umiejętności i silę w dążeniu, aby 
nasza, wysokiej jakości produkcja przyczyniła się do umac­
niania potęgi Polski socjalistycznej, aby służyła ona wszyst­
kim ludziom pracy, wszystkim rodzinom — jako podstawowe 
produkt zwiększonego budownictwa mieszkaniowego, oraz 
coraz lepszego zaspakajania codziennych potrzeb społeczeń­
stwa.

JESTEŚMY PRZEKONANI ZF. DLA POMYŚLNOŚCI na­
szego NARODU, DLA ROZWOJU SIL PARTII. POTRZEB­
NY JEST AUTENTYCZNY WYSIŁEK KAZDFGO Z NAS 
CZŁONKÓW PZPR I CODZIENNA TROSKA O WYSOKĄ 
JAKOŚĆ SWEGO DZIAŁANIA, TROSKA O SWOJĄ — 
OSOBISTA. AKTYWNA POSTAWĘ W PRACY I ŻYCIU. 
ZE WYSIŁKU TEGO. MY HUTNICY, SZCZĘDZIĆ NIE BĘ­
DZIEMY — PRZYRZEKAMY!

Plenum DK
Frontu »Jedności Narodu

W ubiegły' poniedziałek w 
sali obrad Urzędu Dzielnico­
wego pod przewodnictwem 
Stanisława Suchońskiego od­
było się plenarne posiedzenie 
Dzielnicowego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu.

Plenum powołało dwić no­
we komisje przy DK FJN — 
Komisję d s Propagandy Kul­
tury Świeckiej i Obyczajowoś­
ci. której pracami kierować 
będzie Edward Hladyłowicz, 
prezes TKKS w Nowej Hucie 
oraz Komisję d/s Narodowego

W związku ze śmiercią 
Brata wyrazy głębokiego 
współczucia dla JERZÉGÓ 
URBANIKA składają kole­
żanki i koledzy i Zakła­
du Mechonicauo-Odle wnicze- 
g. MP i ,MPT.

Kolegom Adamowi i Ro­
manowi FULAROM wyrazy 
serdecznego. głębokiego
współczucia » powodu śmier­
ci Matki

składają Kolektyw Kie­
rowniczy i Załoca W-s działa 
Rur Zgrzewanych Hil..

Funduszu Ochrony Zdrowia, 
której przewodniczyć będzie 
Władysław Pello prezes Dziel­
nicowego Komitfttu NFOZ. 
Uzupełniono także skład Pre­
zydium DK FJN i przedłożono 
d.i oceny program działania na 
rok bieżący.

Zasadnicza część obrad po­
święcona była sprawom wybo­
rów do Rad stopnia podsta­
wowego. Dotąd już więcej niż 
połowa mieszkańców upraw­
nionych do glosowania spraw­
dziła listy wybórcze. W dal­
szym ciągu, każdego dnia no­
we grupy wyborców spełnia­
ją swój Obywatelski obowią­
zek. Do wybtSfóW — dnia 5 
lutego br. pozostało jeszcza 
ponad dwadzieścia dni. YV naj­
bliższym czasie rozpocznie się 
cykl spotkań z kandydatami 
m radnych. Obok przedsta­
wienia sylwetek kandydatów 
będzie okazja do rozliczenia 
z dotychczasowej realizacji 
wniosków stawianych przez 
wyborców — w spotkaniach 
uczestniczyć będą przecież 

I przedstawiciele Urzędu Dziel- 
nk owego i władz dzielnicy. 

L\a. sp<4,kaniach ór&iJOiiać. . się 
‘leż będzie perspektywy rozwo- 
Iju dzielnicy. <R)

2.0 lat pionu DZ

Ćwierćwiecze
w służbie załogi

£rzed 25 lat, 18 stycznia 1953 roku powołany został do ży­
cia w Kombinacie (ówczesnej Nowej llucię) pion Pracy i Pła­
cy. Powstał on w wyniku wyodrębnienia z Działu Organiza­
cji zagadnień zatrudnienia i płacy w postaci Działu 7.Z 
i obejmował ponad Dział Kadr oraz ówczesny Dział Szkole­
nia i Przygotowania Kadr. Tak więc mij.i już ćwierć wieku 
działalności tego pionu, nierozerwalnie związanego ze spra­
wami pracownika, zabezpieczenia i kształtowania wieloty­
sięcznej załogi dla uruchamianego, i rozbudowywanego Kom­
binatu. Z tej okazji romawiamy z dyrektorem pracy, tow. 
inż. mgr Julianem Olszowskim. Tow. Olszowski od począt­
ku pracuje w tym pionie, awansujac kolejno do obecnego.
odpowiedzialnego stanowiska 
w listopadzie 1966 roku.

— Towarzyszu Dyriktorzc 
jakie znaczenie miało utwo­
rzenie przed laty pionu Pra­
cy i Płacy w Hucie?

— Narodziny naszego pionu 
nrzvpadaią na okres intensyw­
nych prac nad przygotowa­
niem załogi dla budowanych 
wóweżis i niebawem urucha­
mianych wydziałów podstawo­
wych tzw. I etanu budowy 
Kombinatu. Równocześnie na­
leżało załatwiać wszystkie 
sprawy z zakresu pracy i pła­
ce dla szybko rosnącego ko­
lektywu pracowniczego. Była 
to — jak pamiętamy — praca 
pionierska, podejmowana wów­
czas pn raz -pierwszy w’ takiej 
skali. Przłz długie lata byliś­
my iedvra w całym orzemy- 
śle jednostką organizacyjna, 
koncentrującą całość tych 
skomplikowanych. różnorod­
nych zadań. O wielu tych pro­
blemach mów’i,:śmv podczas 
niedp.wneoo jubileuszu nracw 
naszego Ośrodka Kształcenia 
Ustawicznego.

— Jak mo-nd scharaktery- 
-awoć deio‘alnoff podległego 
'.Vam pionu?

— Nie jest to łatwe ze 
względu na wspomniany zróż­
nicowany j rozległy zakres 
spraw, które załatwiamy. Pa­
miętać przy tym należy, że 
dynamiczny rozwój społeczno- 
gospodarczy stawia przed na­
mi coraz, to nowe problemy, 
które mają szczególną rangę, 
ponieważ dotyczą spraw czło­
wieka — pracownika wielkie­
go zakładu przemysłowego 
Od szeregu już lat pracowni­
cy pionu obsługują ok. 39-tv- 
sięczną załogę (łącznie z ucz­
niami ZSzZ). przygotowują u- 
ruchomienie średnio-rocznie 
do tysiąca nowych stanowisk 
pracy w jednostkach kombi­
natu, załatwiają w okresie 
roku ruch osobowy, sięgają­
cy 4 tys. pracowników. Gos­
podarujemy, w snosób zapew­
niający najbardziej racjonalne 
wykorzystanie, 2.5 miliardo­
wym funduszem płac. Za ty­
mi syntetycznymi wskaźnika­
mi kryje się ogrom prac, któ­
re muszą być terminowo i 
zgodnie z przepisami wykona-

, na które został powołany

ne. W okresie tych lat nasz 
doświadczony zespól pracow­
ników opracował szereg sys­
temów placowych, racjonali­
zacji zatrudnienia, normóob- 
sad. W związku ze starzeniem 
się załogi i zgodnie z kierun­
kiem rozwoju, realizowanym 
przez Partię i Rząd, zwiększa 
się nasz zakres prac służą­
cych zapewnieniu coraz szer­
szej i lepszej opieki nad pra­
cownikiem.

— A wiąc przy tym szero­
kim i zwiększającym się za­
kresie prac pionu niewątpliwie 
decydujące znaczenie posiada 
zespół pracowników realizu­
jący je. Może zatem Towa­
rzysz Dyrektor poda swą oce­
ną na ten temat.

— Jestem pełny uznania 
dla postawy, zaangażowania, 
wyników pracy załogi .nasze- 
gio pionu. Wówczas, przed la­
ty. gdy rozpoczynaliśmy wspól­
ną pracę uczyliśmy się i zdo­
bywaliśmy niezbędne doświad­
czenie. Dziś dysponujemy wy­
sokokwalifikowaną kadrą wy­
specjalizowanych pracowni­
ków, mogących podołać trud­
nym zadaniom. Obok facho­
wych kwalifikacji należy rów­
nież wysoko ocenić zawsze 
wykazywaną przez nich świa­
domość polityczną i postawę 
partyjną, niezbędną przy pra­
widłowej realizacji zadań pio­
nu. Podstawowa nasza kadra 
pracuje od początku względ­
nie od pierwszych lat powsta­
nia pionu, wnosząc swój wiel­
ki, osobisty wkład w jego roz­
wój i przygotowanie nowych 
zastępców pracowników. W 
tym miejscu należałoby w- 
mienić wielu towarzyszy, ta­
kich jak B. Raźny, T. Krupa, 
A. Kozłowski oraz tych, któ­
rych pożegnaliśmy już na 
zawsze: — tow. tow. .1. Kas- 
prowskiego. A. Nowickiego. 
St. Wodzińskiego. J. Kóstrze- 
bę. Nasze dotychczasowe o- 
siągńięcia są wspólną zastuka 
całego zespołu pracowników i 
dlatego — za pośrednictwem 
gazety — pragnę złożyć im 
wyrazy uznania i serdeczne 
podziękowania za długoletnią, 
rzetelną pracę w służbie za'o- 
gi Kombinatu. U. Ch.)

UROCZYSTE AKADEMIE
W ramich obchodów 33 ro­

cznicy wyzwolenia miasta 
Krakowa przez żołnierzy Ar­
mii Radzieckiej zaplanowano 
w Kombinacie Huty im. Le­
nina kilka uroczystości. W po­
niedziałek dnia 16 stycznia br. 
odbędzie się staraniem Orga­
nizacji Fabrycznej ZBoWiD 
HiL — uroczysta akademia. 
(Piszemy o tym na str. 1).

Uroczyste spotkanie z kom­
batantami - hutnikami, uczest­
nikami ofensywy styczniowej 
w 19-15 r. organizuje w sali 
klubowej Na Skarpie we 
czwartek 19 stycznia br. o go­
dzinie 17.00 Rada Emerytów i 
.RirtćiSfuiy ?wiąz.ku Zawodo- 
wego Hutników HiL. Poza tym 
zakładowe koła zbowidowskie

HiL urządzają imprezy z ok»J 
żji wyzwolenia m. Krakowa w 
świetlicach wydziałowych ż u- 
dzialem kolektywów zakłado­
wych. (JB)

Młodzieżowy Dom Kultury 
im. Janusza Korczaka w No­
wej Hucie oraz Zarząd Dziel­
nicowy ZBoWiD w Nowej Hu­
cie organizuje w dniu 16 sty­
cznia br. uroczystą akademię 
z okazji 33 rocznicy wyzwole­
nia Krakowa. Akademia od­
będzie się w Młodzieżowym 
Domu Kultury, osiedle Zgodv

W czasie akademii zespól 
MDK im. Janusza Korczaka 
wystąpi z programem artystys 
cznym. —
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 naczna część załogi naszego Kombinatu, 

to pracownicy zdyscyplinowani, obo­
wiązkowi, ofiarni. Dzięki ich postawie 
utrzymuje się wysokie tempo produk­
cji, wykonywane są plany, chociaż od­

bywa się to przy bardzo dużym wysiłku. Ci 
ludzie, skromni i po prostu oddani swej pra­
cy rzetelnie realizują hasło najbardziej obec­
nie ważne i aktualne: „Przez wyższą ja­
kość pracy do wyższej jakości życia".

Znam wielu naprawdę wzorowych pracow­
ników HiL. Oni lubią po prostu swą pracę, 
dobre jej wykonywanie sprawia im satysfak­
cję. Dbają o powierzone im urządzenia, jak 
o osobistą własność. Wiele razy widziałem 
jak czyszczą, pucują swe maszyny, jak za­
miatają swe ..obejście". Nikt ich. jak sądzę, 
do takiej dbałości nie zmusza. Sami mają to 
we krwi. Inaczej po prostu nie potrafią pra­
cować

Przy kładem może być znany mi kierowca 
który wybierając się na dalszą trasę, nie tyl­
ko dokładnie przejrzał swój wóz (to obowią­
zek), ale zabrał ze sobą zdobytą własną in­
wencją i przemyślnością różne części zamien­
ne, drobiazgi. Wychodzi bowiem z założenia, 
że wszystko w drodze się może przydać. In­
ny kierowca o to się wcale nie troszczy. Wy­
darzy mu się w drodze awaria, to po prostu 
zatrzymuje samochód, dzwoni o pomoc do 
wydziału.

Obserwowałem raz kierowcę autobusu HiL 
Tadeusza Adamczyka. Musiał zmieniać koło. 
Ubrał ihalat, naciągnął rękawi-e. Narzędzia 
miał we wzorowym porządku, nic więc dziw­

nego, że całą operację przeprowadził w ciągu 
15 minut. Nawet wycieczkowicze nie zdążyli 
jeszcze wypalić papierosa, a już można było 
jechać dalej. Inny natomiast kierowca, z któ­
rym jechałem, dał prawidziwy ..koncert” .nie­
gospodarności. Brakowało mu narzędzi. Nie 
działał lewarek do podniesienia wozu. Pod 

samochód podkładał więc kamienie, omal nie 
skończyło się wj padkiem. Wymiana koła w 
jego wykonaniu, trwała półtorej godziny. Za­
kończył tę pracę ubabrany oliwą i smarem, 
zły, zdenerwowany. A przecież sam był so­
bie winien...

Takich kierowców, którzy wykazują więcej 
ambicji zawodowych od swych kolegów ,po 
kó ku". ludzi dbających o pojazd jak o swój 
własny, wykonujących awaryjne naprawy we 
własnym zakresie —. nazywa się mechani- 
ka mi. .Myślę, że na miano to po prostu za­
sługują.

nam pracowników tak przywiązanych do 
swej roboty, że bardzo często w nawale 
codziennych obowiązków nie znajdują 

czasu na spożycie posiłku. Nie potrafią się 
oderwać od pracy, nie zostawią maszyny bez 
opieki, nawet na chwilę. Znam takich, któ­
rzy... nie mają czasu na chorowanie. Są tak 
obowiązkowi, że drobne dolegliwości, jakiś 
stan podgorączkowy, przeziębienie — nie jest 
w stanie ich oderwać od warsztatu. Dopiero 
'.łożeni poważniejszą chorobą — kapitulują. 
Zetknąłem się również z takimi, którzy po­
dziękowali lekarzowi za zwolnienie lekarskie 
słowami nie panie doktorze, nie mogą teraz 
chorować. Proszę mi wybaczyć, ale nie zosta­
wią maszyny. Przyszli ludzie na remont, mu­
szą im patrzeć na ręce, bo coś mogą sknocić.

Są jednak i tacy, którzy stale goszczą w 
przychodniach, a przybywają tutaj tylko po 
zwolnienie. Ich książeczki ubezpieczeniowe 
pełne są zapisów o udzielonych zwolnieniach 
lekarskich, pełne są pieczątek. Znam przykła­
dy tak obsesyjnej niechęci do pracy, że „pa­

lą" tych ludzi w ręce narzędzia, że są gotowi 
nawet do bolesnych samouszkodzeń, aby tylko 
wyłudzić zwolnienie z pracy.

A jak nazwać pracowników, któręy godzi­
nami wystają pod kioskami OZR? Znikają­
cych na godzinę lub dłużej pod lada pozorem 
załatwiania czegoś? Kryjących się przed o-

kiem mistrza lub brygadzisty, wałęsających 
się, aby tylko me pracować?

wykle dobrzy, ofiarni pracownicy, ludzie 
na których można polegać, pełnią rozmai­
te funkcje społeczne. Są oni dodatkowo 

obciążeni, dużo wolnego czasu poświęcają in­
nym — często kosztem własnego odpoczynku. 
Takich ludzi szanujemy i cenimy. Ich syl­
wetki przedstawiamy w gazecie, stawiamy za 
wzór. Pewnie, zc nie są to ..anioły", nie ma 
wszak ideałów. Jednak ludzie ci dźwigają na 
swych barkach największą część utrzymania 

huty w ruchu, wykonywania planu. Tych 
skromnych, zaangażowanych, solidnych pra­
cowników warto chyba częściej dostrzegać 
przy nagrodach, awansach i wyróżnieniach. 
Warto im jeszcze więcej oka..ywac należnego 
szacunku.

Natomiast tym, którzy nie ciągną przysło­
wiowego „wózka" naprzód, ale pchają go 
wstecz, za któlych muszą dodatkowo praco­
wać inni, należałoby spojrzeć w oczy i wy­
razić dezaprobatę. Cwaniaków, obiboków, lu­
dzi o lewych rękach do pracy, ale wyciągają­
cych .ie chętnie-po wypłatę — trzeba najpierw 
wychowywać. W najbardziej zaś drastycznych 
przypadkach, aby nie demoralizowali innych, 
należałoby ich po prostu pożegnać.

O jakie przypadki tutaj głównie chodzi? 
Rozmawiam z komendantem Straży Przemy­
słowej HiL o sprawach pijaństwa i o kradzie­
żach. Są te bowiem właśnie przypadki rażąco 
sprzeczne z dyscypliną, należytym stosunkiem 
do pracy i do mienia społecznego. Liczby, 
które przytoczę wskazują na wielką wagę 
problemu.

W
ub. roku pracownicy Straży Przemy­
słowej HiL zatrzymali w bramach huty 
723 osoby wchodzące na teren zakładu 
w stanie nietrzeźwym. Wyprowadzili z huty 

291 osób znajdujących się pod wpływem alko­
holu. Sumujemy: 1.014 osób! A przecież to 

jeszcze nie wszyscy, śmiem twierdzić, że. to 
tylko mała część pijanych, których udało się 
ujawnić i wy prowadzić z huty.

W czasie kontroli dokonywanej w bramach 
huty zatrzymali strażnicy, bagatela. 311 li­
trów wódki. Zapobiegli w ten sposób, być 
może, wypadkom, nieszczęściom, jakie mogły 
się zdarzyć pod wpływem a’koholu. Ale ile 
butelek udało się mimo kontroli „przemycić-?

Ujawnili też strażnicy 146 przypadków kra­
dzieży na sumę 248.000 zł. Przekazano Milicji 
111 osób do dalszego postępowania. Wysłano 

do kierowników zakładów i wydziałów 903 
pisma informujące o wykroczeniach pracow­
ników. Jestem przekonany, że pisma te nie 
pozostały całkiem bez echa, winnych pijań­
stwa i kradzieży chyba odpowiednio „nagro­
dzono”. Ale skutków tego działania jeszcze 
nie widać. Fala pijaństwa, a to przecież głó­
wny wróg dyscypliny, niestęty, nie opada.

Już w pierwszych dniach stycznia znowu 
zatrzymano 12 pracowników usiłujących 
wnieść do huty 4.5 litra wódki. Czterech prze­
kazano Milicji. Ujawniono już 14 przypad­
ków kradzieży. Kim są ci ludzie z margine­
su załogi?

. Najczęściej reprezentują przedsiębiorstwa 
budowlane — Eudosta'. Mostostal. Montin. 
Są z HPR. Są i z Kombinatu, z ZE. z W-73. 
7. ZK K-3, z P-67. Na zasadzie: może się uda, 
kradna co popadr.ie. Wygotowują z protoko­
łów. „Wynosił puszkę „witeksu". „Wywoził sa­
mochodem wiaderko minii", „Wywoził pięć 
kanistrów benzyny". „Usiłował zabrać 50 par 
rękawic”, „Wywoził wózkiem akumulatoro­
wym 3 rolki siatki ogrodzeniowej i 7 arkuszy 
blachy", „Wywoził 2 kg autokitu". „Usiłował 
wywieźć akumulator samochodowy”, itd, itd.

Tacy jak oni nie przysparzają nam sławy.

JERZY DANEK 
Fet. ST. GAWLIŃSKI

Nie chwali się żony przed 
śmiercią, a dnia przed zacho­
dem — mówi arabskie przy­
słowie. Nie będę chwalił tak­
że pogody, która w dalszym 
ciągu sprzyja remontowcom. 
Wspólnie z nimi słucham i 
śmieję się z coraz ciekawszych 
komunikatów w telewizji czy 
w prasie. Remontowcy wspo­
minają mi o tych wydarze­
niach na trzecim wielkim pie­
cu, czytają i słuchają o pier­
wszej „operacji tego typu w 
świecie” o zastosowaniu po 
raz pierwszy materiału wybu­
chowego w środku wielkiego 
pieca. Tymczasem dla nich to 
normalka, codzienność, wyko­
nywana od lat. Ale czasami 
pośmiać się trzeba.

Strzelania wewnątrz pieca 
trwają już drugi tydzień i wie­
dzą o tym wszyscy, kiedy sy­
reny pomiędzy pierwszą a 
drugą godziną po południu 
daia tnać o tym iwdarzeniu 
Zakłada się kilka ładunków po 
dwadzieścia lub mniej kilo- 
giamów każdy. Nie wolno

pancerza aż do samej 
fundamentowej. Potem 
się stawiać konstruk- 

składać nowy wielki

przekroczyć tego ciężaru, bo 
to grozi zawsze nieprzewidzia­
nymi następstwami. W dal­
szym ciągu burzy się wielki 
piec i ta operacja trwać bę­
dzie do końca stycznia. Przez 
cały luty trwać będzie roz­
biórka 
Płyty 
będzie 
cje i 
piec.

Ze sfrony Huty im. Lenina 
nad prawidłowym przebiegiem 
prac czuwają inżynierowie, 
mistrzowie i wielu innych pra­
cowników. Oni doskonale zda­
ją sobie sprawę, że każda nie­
dokładność może bardzo nie­
korzystnie odbić się na ich pó­
źniejszej pracy. Dlatego też 
nad wszystkimi pracami cera­
micznymi czuwaja inżyniero­
wie: M. Jaworski. Zb. Ko­
li alski i Zb. Gąsior, zaś spra­
wami technicznymi inżyniero- 
n ie: Wł. Bcrski. Z. Ziemski. 
Z. Stopa i T. Wydzialkiewicz.

W te' chwili ściąga się po­
trzebny materiał do zbudowa-

H n:ie na«z zakład Głównego 
Mechanika. Natomiast sam 

IB 1 | 8 'a.icerz v lelkiego pieca do-
* TM siarczony zostanie z huty Za­

ir A tBk 1 ■ I 3 gpSwjg orze'
Rozmawiałem z wieloma in- 

3? żj nierami z wielkich pieców 
na temat sprawności prowa- 

. . . • dzonego remontu na „trójce".nia pieca. Ale przecież nie 
tylko to, oprócz remontu wiel­
kiego pieca dokonuje się mo­
dernizacji trzech starych ńa- . 
grzewnic i buduje się całkiem 
nową czwartą nagrzewnicę. 
Równocześnie trwają prace 
przy budowie nowego bloku, 
poza wielkim piecem, dla a- 
paratury kontrolno - pomiaro­
wej. Na te wszystkie budowy 
ściągnięto już jedenaście ty­
sięcy ton cegły ogniotrwałej. 
Skąd? Część wyprodukowały 
nasze Zakłady Materiałów 
Ogniotrwałych, pozostałe czę­
ści pochodzą ze Skawiny, Ża­
rowa i spora partia z Jugo­
sławii. Że te słowa nie są bez 
pokrycia, może' udokumento- 
wać składowisko na ZMO, 
które założone jest cegłą do 
ostatniego metra ziemi. Do te­
go dochodzi 660 ton bloków 
węglowych do wyłożenia gara 
wielkiego pieca, 250 ton masy 
węglowej itp Potem będą na­
pływać części metalowe na 
pancerze wielkiego pieca. 
Skąd? Poważną część wyko-

Wszyscy wyrażają się bardzo 
pochlebnie o remontowcach, o 
ich poważnym traktowaniu 
swojej pracy. Szczególnie na 
każdym kroku mówią z sym­
patią o ludziach z grupy Lem- 
parta. To bardzo cieszy, bo 
przecież tylko taki stosunek 
do pracy może mieć poważny

wpływ na skrócenie cyklu re­
montowego. Wiadomo, że ka­
żdy dzień pracy wielkiego pie­
ca liczy się w milionach zło­
tych. Cieszy także, że doszło 
do tak wspaniałej współpracy 
remontowców z załogą wiel­
kich pieców...

M. OLEKSY

! s.
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Wynalazczość pomocą dla zakładu
— mówi profesor dr Hubert Gruszczyk przewodniczący WKKTiR

Bardzo ambitnie poczyna sobie Zarząd Wydziałowy 
Ligi Obrony Kraju w Aglomerowni I HiL. Od lat 
znany jest z inicjatyw i dobrej sjiołecznij roboty. 

Potrafił skupić wokół siebie grono działaczy, a wśród 
nich jest również kierownik wydziału inż. Marian Pó- 
pielak. Podkreślam ten fakt ze szczególną satysfakcją, 
niewielu bowiem kierowników jednostek organizacyjnych 
huty zaabsorbowanych codzienną pracą zawodową i in­
nymi obowiązkami znajduje czas na działalność w LOK. 

Źródłem sukcesów naszych aglomerowników, człon­
ków LOK, jest nie tylko wspólne, zgrane działanie. My­
ślę, że dużo osiągnęli oni także dzięki umiejętnej współ­
pracy z wojskiem.

4 stycznia odbyło się ta Klubie „Kuźnia" spotkacie 
przedstawicieli załogi Aglomerowni nr I HiL oraz Za­
rządów Wydziałowych ZSMP i LOK z zaprzyjaźnioną 
Jednostką Wojskową - '. Z tą jednostką od dawna

WSPÓŁPRACA 
ZAPOWIADA SIĘ 
JESZCZE LEPIEJ

już utrzymuje Aglomerownia bliskie i bardzo serdeczne 
kontakty. Warto wspomnieć o tym, że często odbywaj^ 
się spotkania — ludzi w mundurach wojskowych i ich 
przyjaciół lokowców. Urządzane są wspólnie okoliczno­
ściowe uroczystości i wieczornice. Tradycję mają już 
także biwaki (ostatni odbyt się w Żegocinie i byt bardzo 
udany).

Podczas spotkania w Klubie „Kuźnia” aglomerownicy 
przekazali dowództwu zaprzyjaźnionej Jednostki WP 
symbol braterksiej przyjaźni i współpracy — piękny pu­
char z wygrawerowaną na nim dedykacją. Nastąpiła ró­
wnież wymiana upominków.

Podczas tego miłego spotkania, w którym udział wzięli 
nie tylko przedstawiciele Wojska i LOK. ale uczestniczy­
ły reprezentantki Koła Rodzin Wojskowych, omówiono 
dalszą współpracę. Późne są jej formy. Pomyślano m. in. 
o wspólnych wycieczkach autokarowych, o spotkaniu z 
żołnierzami na terenie Jednostki połączonym ze strzela­
niem z broni bojowej, o dwóch kolejnych biwakach.

Współpraca zapowiada się bardzo interesująco. (jd)

Ricjohalisacj* i wynalazczość '« 
sprawa jaka stale powraca w dy­
skusjach pracowników huty. Więk­

szość z nich upatruje w tym ruchu 
możliwość ułatwień w pracy no i... pe­
wnych ekwiwalentów finansowych dla 
twórców pomysłów.

— Jak widzi się te problemy w in­
stancji wojewódzkiej?

— Muszę stwierdzić, że naczelnym 
zadaniem racjonalizacji i ruchu uspra­
wniającego jest pomoc własnemu za­
kładowi pracy, dopiero potem można 
roztrząsać sprawy wynagrodzeń i ekwi­
walentów. W naszej ocenie najżywiej 
rozwija się ruch racjonalizacji, naj­
więcej twórców wdraża swe pomysły 
w małych zakładach przemysłowych 
dzielnicy Śródmiejskiej. Chcielibyśmy 
by to pierwsze miejsce zajął Kombinat, 
największy zakład przemysłowy Kra­
kowi.

— Wiele Urządzeń huty wymaga 
gruntownej modernizacji, czemu nie 
sprostają racjonalizatorzy...

— Trzeba pamiętać o tym, że w ka­
żdym okrósie pracy urządzeń można 
jć usprawniać. W państwach przodu­
jącej techniki modernizacje wynikają 
z ciągle trwającego procesu uspraw­
nień od momentu zainstalowania aż do 
zestarzenia się urządzeń.

— Co zatem jest przyczyną osłabie­
nia zainteresowań sprawami racjonali­
zacji wśród hutników?

— Trzeba tu wyjaśnić, że obserwo­
waliśmy spadek zainteresowania inno­
wacjami jeszcze przed rokiem, w 

ubiegłym roku natomiast odrąbało się 
zaległości w tym względzie. Duża w 
tym zasługa działaczy klubu jak też 
Rady Kombinatu Zmienił się też wy­
raźnie i na korzyść klimat w jakim 
pracują racjonalizatorzy. W poprzed­
nich latach obserwowałem pewną nie­
ufność do twórców ze strony ogniw 
administracji, dziś wiele spraw wyja­
śniono i uregulowano, wzrbsło zainte­
resowanie i pomoc dla nich.

— Kto odpowiada za efekty działań 
racjonalizatorskich na rzecz zakładu?

— Formalnie dyrekcja. W niektórych 
państwach stosuje się pewne uwarun­
kowania zmierzające do działań. Np. w 
NRD zawarowano, że 10 proc, wzrostu 
produkcji musi wynikać z zastosowań 
innowacji i usprawnień i dyrekcje są 
oceniane pod tym kątem.

Praktycznie na efekty składa się 
wiele czynników.

— Ruch racjonalizatorski wydaje się 
być bardzo czuły na wszelkie zachwia­
nia równowagi produkcyjnej. Jeżeli 
załoga ma trudności 2 wykonaniem 
bieżących remontów, obserwuje się 
niedostatek części zamiennych, trudno 
wówczas pozwalać sobie ita luksus 
montowania urządzeń prototypowych, 
których wartość jest hipotetyczna...

— Powinna temu przeciwdziałać su­
rowa selekcja wniosków. W pierwszym 
rzędzie należy wdrażać najciekawsze i 
gwarantujące najwyższe osiągnięć'» 
ekonomiczne. A do tej pory panowała 
w ruchu pewna żywiołowość. Wyna­

lazcy zgłaszali pomysły, zakład * 
przyjmował lub odrzucał, wykonywano 
prototypy urządzeń, nie najpotrzeb­
niejszych lecz wybranych metoda lo­
sową. Teraz propagujemy pracę plano­
wą. Każdy zakład ma obowiązek przy­
gotować plan innowacji, z tego wyka­
zu twórcy powinni wybrać to co ich 
interesuje Rozwiązanie szeregu pro­
blemów wymaga działań zespołu ludzi. 
Stąd tak duży nacisk kładziemy na 
działalność brygad racjonalizatorskich. 
Masowość ruchu twórcze-• w technice 
powinna przynieść oczekiwane efekty.

— Jak ocenia się udział młodzieży w 
ruchu wynalazczym t racjonalizator­
skim?

— Właśnie największe nadzieje wią- 
żemy z młodymi twórcami. Są dobrze 
przygotowani teoretycznie, co najwa­
żniejsze nie obciążeni nawykami my­
ślowymi. Musimy walczyć z tradycjo­
nalizmem.

Wyzwolić się ze schematów myślo­
wych. Młodzież jednak interesuje się 
tymi sprawami za- mało. Na grudnio­
wym posiedzeniu waszego klubu w ja­
kim brałem udział zabrakło właśnie 
jej przedstawiciela.

Tu rysuje się jeszcze jeden czynnik 
umasowienia ruchu racjonalizatorskie­
go i wynalazczego. Większe zaintereso­
wanie tymi sprawami organizacji mło­
dzieżowej. lepsza opieka z jej strony 
wobec młodych twórców.

Rozmawiała: A. GORAZD

uiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiininiiii

Noworoczne bale 
dla najmłodszych 
•Jak co roku, tak i w bieżą­

cym. wiele tysięcy dzieci na­
szych hutników, uczestniczyło 
w zabawie przy choince, zor­
ganizowanej w pierwszej de­
kadzie stycznia w hali KS 
„Hutnik”. Razem z dziećmi — 
co tu ukrywać — wyśmieni­
cie bawili się również ich 
rodzice, oglądając m. in. mi­
ni spektakl w wykonaniu ak­
torów Teatru „Groteska", a 
także popisy „Misia z Okien­
ka” i żywiołowo roztańczonej 
tudzież rozśDiewanei Cioci Ka­
si. Fot. O. HUTNICKI

, MOŻNA ODEBRAĆ PACZKI 
ZE SŁODYCZAMI

Ośrodek Usług Socjalnych 
HiL zwraca się do rodziców, 
którzy z różnych powodów nie 
pobrali paczuszek ze słodyrra- 

| mi podczas imprezy choinki 
noworocznej, aby żechciCłi zgło- 

I sif się po ich odbiór do magżzy- 
I nu AW, os. Stalowe hi. 18, w 
i godzinach od 7 do 15. Po od­
biór paczek należy się zgłosić 
se specjalnym bonem wydanym 
z okazji imprezy. Paczki ni» 
pobrane w terminie do 21 słr- 
cznia będą przekazane małym 
mieszkańcom Państwowych Do­
mów Dziecka.

Terminy akcji
honorowego krwiodawstwa

rówegó honorowego oddawa­
nia krwi w bież. roku.

Zainteresowanym pracow­
nikom huty podajemy termi­
ny do wiadomości licząc, ż.o 
sprawa krwiodawstwa nie po­
zostanie obojętna także nie- 
zorganizowanym w Klubie1 
HDK pracownikom Kombina­
tu. Akcie odbędą się w na­
stępujących terminach:

20 stycznia (odp. kol. Bogu­
mił Gadek). 8 lutego todp. kol. 
Eduard Roszkowski). 17 lute­
go (odp. kol. Stanisław Chwa­
lili). 8 marca (odp. kol. Ma­
rian Czcltiśniak), 17 marca 
(odp kol. Paulina Małolep- 
szaj. 12 kwietnia (odp kol. 
Stanisław Bernacki), 10 mają 
(odp. kol. Tomasz Kowalski). 
19 maja (odp.. kol. Henryka 
Matla). 1 czerwca (odp. kol. 
Mieczy sław Bąk). 14 czerwca 
(odo. kol Edward Roszkow­
ski). 22 czerwca (odp. kol. 
Stanisław Chwalik).

Terminarz akcji w okresie 
II półrocza, podamy później. 
Uwaga, osoby wymienione ja­
ko odpowiedzialne za przepro­
wadzenie poszczególnych ak­
cji pełnią dyżur od godzi­
ny 7 do godziny 14 w punkcie 
honorowego krwiodawstwa 
HiL.

Coraz prężniej rozwijają­
cy się w naszej hucie 
ruch honei owego krwio­

dawstwa skłania do nadania 
tej pięknej akcji przemyśla­
nych i zorganizowanych ram. 
Ustalony został dokładny ter­
minarz według którego odby­
wać się będą w punkcie krwio­
dawstwa HiL (budynek ad­
ministracyjny Walcowni Zim­
nej Blach) kolejne akcie zbio-

ZEBRANIE KOŁA 
PRZEWODNIKÓW 
ZAKŁADOWYCH

Kolo Przewodników Zakła­
dowych PTTK HiL zaprasza 
swych członków na zebranie 
ogólne w czwartek 19 stycznia 
o godz. 15.30. Zbiórka w lo­
kalu Biura Oddziału PTTK 
HiL. Obecność członków — ze 
względu na ważność porusza­
nych spraw — obowiązkowa.

CO w KLUBIE MPifc?
18.01. godz. 19.00 „Jesteś pięk­

ną” — montaż poetycko-muzycz­
ny w oparciu o poezję liryczną 
Wł. Majakowskiego. Wykonaw­
cy: August Kowalczyk i Cezary 
Owerkowicz.

Przy pulpicie sterowniczym kotła nr .1 w Stalowni Konwertoro- 
Wo-Tlenowej HiL.
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HUTNICZE portrety

Wojciech Nycz jest ślu- 
sarzem-spawaczem w Wy­
dziale Remontu Maszyn 
i Urządzeń Kombinatu HiL. 
Bierze udział w rozmaitych i

iiiiiiiiiiHiiłiiiiiiiiiii iiiitiiiiiiuiitiiininiiiiiiiiiiiiuiufiiiiiuiiiiiiiiiiiitiiiiiiuiiiiiiliiiiitiiiii

remontach przeprowadza­
nych w wydziałach huty, 
obecnie jest zaangażowany 
przy remoncie wielkiego 
pieca nr 4. Przed rozpoczę­
ciem pracy w HiL był za­
trudniony w fabryce amor­
tyzatorów w Krośnie. Stam­
tąd pószćdł na przeszkole­
nie wojskowe. Po ukończe­
niu służby wojskowej przy­
jechał do Nowej i-Iuty, 
podjął pracę w Kombina­
cie. założył rodzinę.

Od 1968 roku Wojtek jest 
honorowym krwiodawca. 
Do tej pory oddal spiesząc 
7. pomocą chorym, prawić 
7 litrów krwi. Jest człon­
kiem zarządu Klubu Hono­
rowych Dawców Krwi IliL. 
Za ofiarną postawę społe­
czną został wyróżniony 

Odznaką Zasłużonego Ho­
norowego Krwiodawcy.

Po pracy zawodowej bar­
dzo często można zastać 
Wójtka przy jego ulubio­
nym hobby, wśród gołębi, 
.list hodowcą pocztowych 
gołębi, takich, które udają 
się podniebną drogą do wy­
znaczonego im celu. Ma ak­
tualnie 35 „pocztowców”

Dowiedziałem się. że ho­
dowla gołębi jest w Nowej 
Hucie dość popularna. Dzia­
li na tym terenie Oddział 
Polskiego Związku Hodow­
ców Gołębi Pocztowych 
zrzeszający 62 osoby. W Od­
dziale tym Wojtek Nycz 
pełni funkcję sekretarza.

Wdaliśmy się w rozmowę 
na jego ulubiónv temat — 
gołębi. Powiedział mi, że 
wśród hodowców istnieją 
i ozmaite „szczeble wtaje­
mniczenia". W zależności 
od wyników nadawane są 
też tytuły, m. in. mistrza. 
Takim mistrzem hodowli 
gołębi pocztowych jest 
w Nowej Hucie p. Karol 
Podolecki. Wojtek nie chce 
być gorszy, myśli mistrza 
doścignąć... (jd)
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K. BAC7.EWSKI, H. HERDA. 
T. .JAROSZEK - „FILTRACJA 
OLEJU. PALIWA I POWIE­
TRZA W TŁOKOWYCH SILNI­
KACH SPALINOWYCH”.

Dla pracowników biur pro­
jektowych. pracowników i stu­
dentów wyższych uczelni tech­
nicznych oraz, pracowników za­
plecza technicznego moteryza- 
cji.

Co nowego
w bibliotece technicznej?

R. ZYSKA — „MIKRORIOLO- 
GICZNA KOROZJA MATERIA­
ŁÓW”.

Dla technologów przemysłu 
chemicznego i przemysłów po­
krewnych oraz dla szerokiego 
kręgu pracowników zaintereso­
wanych mikrobiologiczną trwa­
łością materiałów

M. MALICKI — „TABLICE 
DO OBLICZANIA PRZEWO­
DÓW WENTYLACYJNYCH".

Dla inżynierów projektantów 
urządzeń wentylacyjnych i kli­
matyzacyjnych. Mogą z niej 
również korzystać studenci wy­
działów inżynierii sanitarnej.

KRYSTYNA CIASTON

Jak wykonujemy ?2AJ ?
TABELA WYKONANIA 7-aklari Prret. Huto. Bochniii

ZADAŃ PRODUKCYJNYCH blacha trato ■4
HiL DO 18 I 1978 R. profile gięte 85

Walrewńie Wstępne
Zakład Mat. Ogniotrwałych kęsy 1"t

wyroby szamotowe 9s kęsiska 97
wyroby zasadowe ino Walcownią Slabing
wapno palone lót slaby n
dolomit 99 Walcownia Gorąca Blach

Zakład Koksochemiczny blacha 91
koks ogółem in-j Walcownia Gorąca Taśm
koks wielkopiecowy , 181 taśma 81

Ziklsd WiólkepiĆcówy Walcownia Drobna i Drut u
aglomerat ze- spiekalni I «8 profile drobne 135
aglomerat ze spiekalni 2 93 drut IM
Surówka 9U Wydział Rur Zgrzewanych

Zakład Stalowniczy rury stalowe 88
stal ogółem 89
stal martenowska 93 DOBRE WYNIKI PRODVK-
stal konwertorowa 84 CYJNE uzyskuje załoga wrii-
stal elektryczna 84 cowni Kęsów. Wykonała plan
walewnice i osprz.ęt 95 dostarczając dodatkowo 530 ton

Zakład Walcowni Zimnych kęsów. Równe tempo pracy
blacha czarna 89 utrzymuje załoga Walcowni
ocynkowana 105 Drobnój. Wykonała ona swe1 za-
ocynowana ogniowo 89 dania z nadwyżką. Dostarczyła
elektrolitycznie 87 dodatkowo 1.9 tys. ton profili
karoseryjna 97 drobnych oi az 590 ton drutu. (jd)
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Okręg Wyborczy nr 1 
— osiedla: Centrum D, 
Handlowe, Spółdzielcze, 
Kolorowe.

t

czne, zatrudniony jako specja­
lista d.s. Pracowniczych i Eko­
nomicznych w Kombinacie Bu­
downictwa Mieszkaniowego. 
Działacz związkowy. Bezpartyj­
ny.

Mechaniczno-Odlewniczym Kom­
binatu HiL. Jest przewodniczą­
cym Komitetu Osiedlowego. 
Radny DRN przez dwie kaden­
cje w tym jedną Rady Narodo­
wej m. Krakowa. Członek 
PZPR.

konomiczne i techniczne. Dyre­
ktor ekonomiczny w Kombina­
cie Huta im Lenina. Długoletni 
radny DRN. Przewodniczący 
Dzielnicowego Komitetu FJN. 
Członek PZPR.

EUGENIUSZ WIĘCEK, lat 50. 
wyksztatcenie wyższe technicz­
ne. Jest dyrektorem naczelnym 
MPK oraz działaczem Wojewó­
dzkiego Sztabu ORMO. Członek 
PZPR.

HELENA PIECHOCKA-MON- 
KA. wykształcenie podstawowe, 
zatrudniona w Kombinacie HiL 
jako st. rozdzielczy produkcji. 
Członek Egzekutywy KZ PZPR 
przy Walcowni Zimnej Blach. 
Fa na DRN w ostatniej kaden-

FRYDF.RYK SAK, lat 42. wy- 
ks-trl cnie średnie, zatrudniony 
jako brygadzista kont rob r w
DKJ'ZO w Kombinacie Hi! 
Działacz związków zawodowych 
Radny w ostatnich trzech ka­
dencjach. Bezpartyjny.

MICHAŁ KOWALSKI, lat 31. 
wykształcenie wyższe prawni­
cze. jest podpułkownikiem re­
zerwy. Członek PZPR.

JERZY MAKSELON, lat 46, 
wykształ. . nie podstawowe, za­
trudniony jako ślusarz w Ce­
mentowni Nowa Huta. Członek 
PZPR.

DANIELA NOZYŃSKA, wy­
kształcenie średnie, zatrudniona 
w Kombinacie HiL, Dział Kon­
troli. Jest sekretarzem Rady 
Zakładowej Dyrekcji Naczelnej 
HiL. Bezpartyjna.

Okręg Wyborczy nr 2 
— osiedla: Zgody, Urocze, 
Centrum C.

JÓZEF WŁUDARSKI, lat 42, 
wykształcenie zawodowe, ślu­
sarz w Zakładach Przemysłu 
Tytoniowego. Radny w ostat­
nich dwóch kadencjach. Członek 
PZPR.

EDWARD BIELEŃ, lat 49, wy­
kształcenie wyższe — medyczne, 
zatrudniony w charakterze or­
dynatora w Szpitalu im. S. Że­
romskiego. Radny DRN przez 
trzy ostatnie kadencje. Członek 
ZSL.

JANUSZ WOVDA. lat 57. wy­
kształcenie wyższe — ekóńonii-

TADEUSZ KOWAL, lat 55. 
wykształcenie średnie. Jest gł. 
księgowym w Miejskim Przed­
siębiorstwie Energetyki Ciepl­
nej. Radny DRN przez dwie o- 
statnie kadencje. Bezpartyjny.

TERESA SUSKA, wykształce­
nie wyższe, jest nauczycielką w 
Zasadniczej Szkole Zawodowej 
Huty im. I.enina. Członek PZPR.

ZOFIA MAZON, wykształce­
nie średnic, zatrudniona jako 
st. inspektor w Przedsiębior­
stwie Budownictwa Przemysło­
wego „BudostaI-2”. Członek 
PSPR.

WANDA GOTWALD-KŁY- 
SIK, wykształcenie wyższe, ren­
cistka. Jest zweryfikowanym 
aktywnym członkiem ZBoWiD 
i ławnikiem w Sądzie Ubezpie­
czeń i Pracy. Bezpartyjna.

Okręg Wyborczy nr 3 
— osiedla: Centrum B, 
Szklane Domy, Słoneczne.

JAN WINIARSKI, lat 18, wy­
kształcenie średnie, /zatrudniony 
jako st. technolog w Zakładzie

WŁADYSŁAW BIEGUN, lat 
46. zatrudniony w Kombinacie 
HiL w charakterze starszego te­
chnologa w ZM. Przewodniczą­
cy Komitetu Osiedlowego. Rad­
ny DRN i przewodniczący Ko­
misji Przestrzegania Prawa i 
Porządku Publicznego DRN. 
Członek PZPR.

WŁADYSŁAW MARASZKIE- 
WICZ, lat 48, wykształcenie za­
wodowe, brygadzista w Wydzia­
le Siłowni Kombinatu HiL, dzia­
łacz związkowy, radny DRN w 
ostatniej kadencji. Bezpartyjny.

ZOFIA WÓJCIK, wykształce­
nie średnie, zatrudniona jako 
brygadzistka w Dziale Kontroli 
Jakości Kombinatu HiL. Radna 
DRN w ostatniej kadencji. Bez­
partyjna.

magazyniera w Przedsiębiorst­
wie Usług Socjalnych „Budo- 
stal". Podnosi swoje kwalifika­
cje w zakresie liceum ogólno­
kształcącego. Bezpartyjna.

Okręg Wyborczy nr 4 
— osiedla: Centrum A, 
Hutnicze, Ogrodowe.

ADAM KOLARSKI, lat 46, 
wykształcenie średnie, zatrud­
niony w charakterze koordyna­
tora działalności związkowej w 
Zjednoczeniu Budownictwa
Przemysłowego „Budostal”. Ra­
dny DRN przez dwie ostatnie 
kadencje. Członek PZPR.

STEFAN OLEWIŃSKI, lat 58, 
wykształcenie średnie, pracuje 
w charakterze starszego maszy­
nisty w Zakładzie Transportu 
Kolejowego w Kombinacie HiL. 
Pełni funkcję przewodniczącego 
Komitetu Osiedlowego. Działacz 
ZBoWiD przy HiL. Członek 
PZPR.

Stanisław Zmuda, lat 49, 
wykształcenie średnie. Jest se­
kretarzem Związkowej Rady 
Kombinatu HiL. Radny DRN w 
ubiegłych latach i w ostatniej 
kadencji. Członek PZPR.

MARIAN ANCZYK, lat 55, 
wykształcenie wyższe prawnicze, 
adwokat, członek Rady Adwo­
kackiej w Krakowie. Bezpartyj­
ny-

Al FRED BEDNARZ, lat 23.
wykształceni-- zawodowe, jest 1 
elektrykiem w Zakładzie Wal­
cowni- Zimne Blach łCcrnhinatu 
HiL. Ji«t działaczem młodzie­
żowym. Bezpartyinv.

MARIAN MAROSZ. lat 59. 
wykształcenie średnie, zatrud­
niony w charakterze kierowni­
ka działu Drukarni Wydawni­
czej w Krakowie. Długoletni 
działacz samorządu mieszkań­
ców, przewodniczący komitetu 
oH-^oAowego. Bezparte-jny.

STANISŁAW ZARĘBA, lat 39. 
wykształcenie wyższe — inży­
nier budowlany, zatrudniony w 
„Budostalu 3”. jako główny spe­
cjalista d.s. produkcji. Jest 
działaczem PTTK. Członek 
PZPR.

Okręg Wyborczy nr 5 
— osiedla: Na Skarpie, 
Młodości, Stalowe, Wiilo- 
lowe, Wandy.

EDWARD CISOWSKI, lat 50, 
wykształceni.- średnie, prz.ew>- 
dniczący Związkowej Rady 
Kombinatu HiL. W bieżącej ka­
dencji był zastępcą przewodni­
czącego DRN. Członek PZPR.

BOHDAN GARUS, lat 37, wy­
kształcenie wyższe techniczne. 
Prezes zarządu Spółdzielni Rze­
mieślniczej Budowlano-Metalo- 
wej. Działacz SD a także czło­
nek Prezydium KK SD.

MARIAN NOWAK, lat 48. wy­
kształcenie zawodowe. ślu.;a z 
— brygadzista w Zakładzie Su- 
• wcowym Kombinatu HiL. T se­
kretarz OOP. radny DPN w o- 
statniej kadencji. Członek PZPR

ZOFIA PUCHAŁA. wykształ­
cenie podstawowe, jest zastępcą
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Jest przewodniczącym Komite­
tu Obwodowego os. Stalowego i 
wiceprzewodniczącym Komitetu 
Osiedlowego. Członek PZPR.

Działa w samorządzie mieszkań­
ców i DRN. Bezpartyjny.

JANINA SATAŁA, wykształ­
cenie średnie, kierowniczka żłob­
ka nr 13 od piętnastu lat. Dzia­
łaczka Zarządu Dziel nutowego 
FKPS oraz Krakowskiego Komi­
tetu ZSL.

STEFANIA HUMA, wykształ­
cenie średnie, nauczycielka w 
Szkole Podstawowej nr 88 (kie­
rowniczka świetlicy). Jest dzia­
łaczką ZD Ligi Kobiet i TKKŚ. 
Członek PZPR.

nomiczne. Jest z-cą Naczelnika 
Wydziału Zjednoczenia Budow­
nictwa Przemysłowego ,.Budo­
stal''. Przewodniczący Komitetu 
Osiedlowego. Bezpartyjny.

FRNCISZEK 1IAPF.K. lat 53, 
wykształcenie wyższe, dr wy­
chowania fizycznego, pracownik 
naukowy AWF. Działacz samo­
rządu mieszkańców. Członek 
PZPR.

MAREK SOI REK. lat 26, wy­
kształcenie wyższe ekonomiczne, 
zatrudniony jako specjalista ds. 
ekonomiki „Montinie". Jest 
działaczem ŻSJ.IP. Obecnie polni 
funkcją wiceprzewodniczącego 
Dzelnicowcj Komisji Rewizyj­
nej Członek PZPR.

WINCENTY DZIURA, lat 43. 
wykształcenie wyższe technicz­
ne, inż. mechanik. kierownik 
działu spawalnika w Przedsię­
biorstwie Produkcji Pomocni­
czej ..Budostal". Działacz PZPR. 
SIMP, NOT.

Okręg Wyborczy nr 7 
— osiedla: Górali. Krako­
wiaków, Teatralne.

mistrz oddziału maszyn specjal­
nych w Zakłada* Materiałów 
Ogniotrwałych HiL. J«t człon­
kiem ZSMP, działaczem PTTK 
i radnym DRN w ostatniej ka­
dencji. Członek PZPR.

Okręg Wyborczy nr R 
— osiedla: Kościuszkow­
skie, Niepodległości, XX- 
lecia TKL.

STANISŁAW BARTNIK. lat 
27, wykształcenie średnie tech­
niczne. Jest nagrzcwnicowym w 
Wielkich Piecach Kombinatu 
HiL. Jest działczem ZSMP i 
społecznym inspektorem ochro­
nę pracy młodzieży. Członek 
PZPR.

JÓZEF GRUDZIŃSKI, lat 41. 
wykształcenie zawodowe, jest 
stolarzem — brygadzistą w Kom­
binacie Budownictwa Mieszka­
niowego. Działacz Rady Związ­
kowej. Bezpartyjny.

„ARIA FUDAŁA, wykształ­
cenie średnie, z zawodu położ­
na. na okresowej rencie inwa­
lidzkiej. Pracowała w Szpitalu 
im. S. Żeromskiego. Jest dzia­
łaczką ZD Ligi Kobiet i człon­
kiem Zarządu Osiedlowego os. 
Wandy. Bezpartyjna.

ADAM SUDER, lat 52. wy­
kształcenie średnie techniczne, 
starszy technolog Głównego 
Automatyka Kombinatu HiL. 
Członek Kolegium d.s. Wykro­
czeń przy Naczelniku Dzielnicy, 
wieloletni radrty DRN" Członek 
PZPR.

GRAŻYNA KŁODZIŃSKA, 
wykształcenie podstawowe, te­
legrafistka w Kombinacie Bu­
downictwa Mieszkaniowego. 
Członek Plenum Zarządu Zakła­
dowego ZSMP. Bezpartyjna.

ZBIGNIEW FIRLEJ, lat 23. 
wykształcenie średnie technicz­
ne, inspektor BHP w Krakow­
skim Przedsiębiorstwie Gospo­
darki Maszynami Budownictwa 
w Łęgu. Działacz ZHP i Zarzą­
du Zakładowego ZSMP. Bezpar­
tyjny.

Okręg Wyborczy nr 6 
— osiedla: Sportowe, Zie­
lone, Szkolne.

KAMII .LA SZCZEPANIAK, 
studentka ID roku historii Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie, członek SZSP. czło­
nek ORMO przy KD MO Nowa 
Huta. Bezpartyjna.

EDWARD ROGALA, lat 51, 
wykształcenie średnie, dyspozy­
tor w Zakładzie Koksochemicz­
nym Kombinatu HiL. Przewod­
niczący Komitetu Osiedlowego i 
radny DRN w ostatniej kaden­
cji. Członek PZPR.

WŁODZIMIERZ AI.BIŃSKI, 
lat 48, wykształcenie średnie e- 
konomięzne. kierownik działu 
zaopatrzenia w Przedsiębiors­
twie Budownictwa Przemysło­
wego ,.Budostal-3”. Działacz sa­
morządu mieszkańców i DRN. 
Członek PZPR.

JAN LEŚNIAK, lat 69. wy­
kształcenie zawodowe, emeryt.

ANTONI MROCZKA, lat 50, 
wykształcenie wyższe. I sekre­
tarz KD PZPR i przewodniczą­
cy DRN Nowa Huta.

JÓZEF BUGAJSKI, lat 67. 
wykształcenie średnie, eme-yt.

IRENA WOLNIK, wykształce­
nie wyższe, nauczycielka w 
szkole nr 115 os Jagiellońskie. 
Działaczka ZHP. Radna DRN w 
ostatniej kadencji. Członek SD.

J AN M \ZGAJ. la' 26, wy-

URSZULA KU«, wykształ­
cenie średnie, starszy ma­
gazynier w Zakładzie Materia­
łów Ogniotrwałych Kombinatu 
HiL. Działaczka ZSMP. W Za­
rządzie Zakładowym pełni fun­
kcję przewodniczącego d.s. Kul­
tury i Oświaty. Bezpartyjna.

EUGENIA BO.IANOWSKA- 
RÓZ.YK, wykszalcenie wyżs e 
prawnicze, zastępca prokuratora 
Prokuratury Rejonowej dla 
dzielnicy Nowa Huta. Członek 
Prezydium DK FJN, przewod­
nicząca Komisji d.s. Społecznych 
Komisji Pojednawczych. czło­
nek Prezydium ZD Ligi Kobiet, 
zastępca członka Plenum KD 
PZPR. Członek PZPR.

STANISŁAW PYTLlNSKI, lat 
33, wykształcenie wyższe — in­
żynier mechanik, konstruktor w 
Ośrodku Eadawczo-Rozwojo- 
wym Przedsiębiorstwa Budowy 
Urządzeń Chłodniczych w Kra­
kowie. Działacz SD.

LUCJAN BOLECIIAŁA, lat 
39, wykształcenie zawodowe. 
Jest sekretarzem Rady Zakła­
dowej w Hutniczym Przedsię­
biorstwie Remontowym. Zakład, 
nr 3 w Krakowie. Działacz 
związków zawodowych, w ostat­
nie] kadencji radny DRN. Bez­
partyjny.

HELENA STĘPIEŃ, wykształ­
cenie średnie, ekonomista d.s. 
planowania w Wydziale Re­
montów Urządzeń Socjalnych 
Kombinatu HiL. Członek PZPR.

ZDZISŁAW JAMROZIK, lat 
25, wykształcenie średnie, samo­
dzielny referent d.s. zaopatrze­
nia w KZBiZ. Jest wiceprzewo­
dniczącym Kola ZSMP i człon­
kiem Zarządu Zakładowego. 
Bezpartyjny.

MONIKA KUZYK, wykształ­
cenie wyższe, kierownik Apteki 
nr 24 od kilkunastu lat. Dzia­
łaczka Komitetu Dzielnicowego 
ZSL.

MARCIN BIELIŃSKI, lat 22, 
wykształcenie średnio, inspektor 
w Przedsiębiorstwie Budownic­
twa Przemysłowego ..Budostal 
1". Jest członkiem Zarządu Za­
kładowego ZSMP i społecznym 
kuratorem sądowym. Bezpartyj­
ny.

CZESŁAW WOJAS, lat 29. 
wykształcenie wyższe, elektryk- 
ąutomatyk. starszy mistrz w Za-
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kładach Przemyślu Tytoniowe­
go. działacz ZSMP i TPPR. 
Członek PZPR.

chniczne, pracownik aparatu 
partyjnego w Komitecie Fa­
brycznym PZPR Kombinatu 
HiL. Jest I sekretarzem KZ 
PZPR w Zakładzie Surowco-

II operator urządzeń walcowni­
czych Walcowni Drobnej i Dru­
tu Kombinatu HiL. Działacz 
związkowy a także członek Ko­
mitetu Osiedlowego. Bezpartyj­
ny.

ZOFIA GRZYB, wykształcenie 
średnie, technik-chemik, pracu­
je jako asystent kierownika la­
boratorium w Zakładach Prze­
myślu Tytoniowego. Członek 
NOT i TPPR oraz Komisji O- 
chrony Pracy. Bezpartyjna.

projektant w PPiMUEB „Elek- 
tromonaż nr 2". Członek PZPR 
i ZSMP.

stwie Remontowym. Zakład nr
3 w Krakowie. Sekreta./. Ko­
mitetu Zakładowego PZPR.

Okręg Wyborczy nr 11

STANISŁAW DZIADKOWIEC, 
lat 26. wykształcenie średnie, 
zatrudniony jako mechanik sa­
mochodowy w Bazie Sprzętu i 
Transportu KBM. Działacz 
ZSMP. obecnie członek Prezy­
dium ZZ ZSMP. Członek PZPR.

MARIA BRZEGOWY, wy­
kształcenie pólwyższe, pracuje 
jako nauczycielka w Szkole 
Podstawowej nr 115. Jest pre­
zesem ogniska nr 29 ZNP oraz 
członkiem Rady Zakładowej 
ZNP. Bezpartyjna.

MARIAN KAJD.A, lat 53, wy­
kształcenie średnie ekonomiczne, 
pracuje w Przedsiębiorstwie U- 
sług Socjalnych. Przewodniczą­
cy Zespołu Partyjnego ZBoWiD. 
działacz kola Związku Inwali­
dów Wojennych w Nowej Hu­
cie. Członek PZPR.

STANISŁAW KUC, lat 49. wy­
kształcenie zawodowe, suwnico­
wy w Zakładzie Koksochemicz­
nym Kombinatu HiL. Długolet­
ni działacz samorządu miesz­
kańców. Bezpartyjny.

Okręg Wyborczy nr 10 
— osiedla: Na Lotnisku, 
Strusia.

GRYZEŁDA KAŁKA-TOBO- 
ŁA, wykśztaKduie wyższe, pra­
cuje jako st. asystent w Mu­
zeum Archeologicznym Oddział 
Nowa Huta. Sekretarz. Rady O- 
siedla i członek Komisji Społe­
czno-Wychowawczej ZOS-2. Ra­
dna DRN w ostatniej kadencji. 
Bezpartyjna.

IRENA PIOTROWICZ, 
kształcenie średnie 
Pionie Głównego 
Kombinatu HiL.
ZSMP. Radna DRN w ostatniej 
kadencji.. Bezpartyjna.

wy-
elektryk w 
Automatyka

Działaczka

LEONARD NAKIELSKI, lat 
46. wykształcenie zawodowe, I 
elektryk utrzymania ruchu w 
Zakładzie Stalowniczym Kom­
binatu HiL. Członek Rady Osie­
dla ZOS-2. radny DRN w ostat­
niej kadencji. Członek PZPR.

WIESŁAW’ SZTABA. lat 21, 
wykształcenie średnie, technik 
mechanik w Zakładach Przemy­
słu Tytoniowego- Cz.łonek Pre­
zydium ZZ ZSMP. kierownik 
Komisji Organizacyjnej ZD 
ZSMP, z-ca członka Plenum KD 
PZPR.

MARIA JANISZEWSKA, wy­
kształcenie zawodowe, pracuje 
jako maszynistka w Zakładach 
Przemyślu Tytoniowego. Bez­
partyjna. JÓZEF FŁORKOWSKI, lat 36. 

wykształcenie średnie technicz­
ne. technik łączności w W-22 
Kombinatu HiL. Członek Rady 
Spółdzielni Mieszkaniowej ..Hut­
nik" i przewodniczący Rady Ze­
społu Osiedli nr 2. a także prze­
wodniczący Komitetu Osiedlo­
wego oraz Instruktor samoobro­
ny cywilnej TOS XIII. Członek 
PZPR.

JERZY ZAWIŚLAK, lat 29, 
wyks/.ta' nic zawodowe. ma­
szynista «olejowy w Kombina­
cie HiT Członek Prezydium ZZ 
ZSMP. Członek PZPR.

ANTONI GAŁUSZCZYSSKI, lat 
30. wykształcenie wyższe, pra­
cuje jako specjalista d.s sportu 
i rekreacji w KPKSiUP „Mosto­
stal". Członek Zarządu Zakłado­
wego ZSMP. Zarządu Dzielnico­
wego TKKF oraz sekcji sporto­
wej przy RKFiT w KZB. Czło­
nek PZPR.

JACEK WÓDZ, lat 32. wy­
kształcenie wyższe, socjolog, 
pracuje na stanowisku adiunkta 
w Akademii Ekonomicznej w 
Krakowie Działacz ruchu kul­
turalnego. członek Komisji Wy­
chowania. Oświaty i Kultury 
DRN. Bezpartyjny.

MARIA MRUGACZ. wykształ­
cenie średnie pedagogiczne Jest 
z-cą komendanta Hufca ZHP w 
Nowej Hucie. Członek PZPR.

ZBIGNIEW ZABAWA, lat 25. 
wykształcenie średnie technicz­
ne. elektryk w Walcowni Gorą­
cej Blach Kombinatu HiL. Dzia­
łacz ZSMP i PZPR.

JÓZEF NIEPOKÓJ, lat 52. wy­
kształceni.- wyższe, dziennikarz, 
pracuje w Redakcji ..Dziennika 
Polskiego" jako z-ca sekretarza 
odpowiedzialnego. Działacz 
ZHP. długoletni- radny DRN. 
Bezpartyjny.

EUGENIUSZ CIEŚLA, lat 32, 
wykształcenie zawodowe, rze­
mieślnik. posiada własny war­
sztat ślusarski. Członek SD.

Okręg Wyborczy nr 9 
— osiedla: Dąbrowszcza­
ków. Kazimierzowskie, 
Jagiellońskie.

JAN RURARZ, lat 42. wy 
kształcenie średnie techniczne 
brygadzista formierz w Wydzia­
le Wlewnic Kombinatu HiL. 
Członek PZPR.

JAN KAPUSTA, lat 26. wy­
kształcenie średnie techniczne, 
I wytapiać/, w Kombinacie Hu­
ta im Lenina Przewodniczący 
Koła ZSMP. członek egzekuty­
wy OOP, członek Plenum KZ 
PZPR.

JÓZEF WNĘK, lat 45. wy­
kształcenie średni, ekonomiczne, 
kierownik Działu w Miejskim 
Przedsicb stwie Energetyki 
Cieplnej. Członek Prezydium 
Komitetu Dzielnicowego ZSL, 
wiceprzewodniczący komisji d.s. 
współpracy z podopiecznym o- 
siedlem Branice. Radny DRN w 
dwóch ostatnich kadencjach. 
Członek ZSL.

TADEUSZ SCUWARENTIIAN. WŁADYSŁAW MIKRUT. lat CZESŁAW JOŃCZYK. lat 2» 
lat .’3. wykształcenie średnie te- 47. wykształcenie podstawowe, wykształcenie pólwyższe, st.

STANISŁAWA CENTKOW - 
SKA. wykształcenie niepeln.- 
wyższe, pielęgniarka dylponi- 
wana w Zespole Opieki Zdro­
wotnej nr 2 Przewodnicząca ko­
la TPPR, członek egzekutywy 
POP PZPR.

ZOFIA KOCON, wykształcenie 
średni, techniczne, pracuje ja­
ko laborant w TO Kombinatu 
HiL. Członek Zespołu <1 s. współ­
pracy z organ i za--jam; masowy­
mi przy POP. przewodniczą a 
Zespołu Młodych Radr.yeh w 
HiL. r-ca przewodniczącego Ze­
społu Młodych Działaczy Ran 
Narodowych DRN. Członek 
PZPR.

JÓZEF CHRABĄSZCZ. lat 41, 
wykształcenie zawodowe. ślu­
sarz w Hutniczym Przedsiębior­

JAN KRUPA, lat 50, wykształ­
cenie za wo lowe, st rozdziel .-'.y 
produkcji w Wydziale Rur 
Zgrzewanych Kombinatu HiL. 
Komendant Szczepu ZHP przy 
Szkole nr 129. członek Zarządu 
Koła PTTK w P-63. Bezpartyj­
ny.

ZOFIA BIELAWA, wykształ­
cenie średnic ekonomiczne, te-
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ehnik ekonomista w Dziale Zby­
tu Kombinatu HiL. Jest mężem 
zaufania w Dziale Zbytu. Bez­
partyjna.

czne, główny specjalista d.s. 
pracowniczych w Przedsiębior­
stwie Konstrukcyjno-Montażo- 
wym „Budostal”. Z-ca kierow­
nika Wydziału w Komendzie 
Chorągwi Krakowskiej ZHP, ła­
wnik Komisji Odwoławczej d.s. 
Pracy dla dzielnicy Nowa Huta. 
Członek PZPR.

stwowego Teatru Ludowego w 
Nowej Hucie. Długoletnia człon­
kini i przewodnicząca Komisji 
Rozjemczych, działaczka Stowa­
rzyszenia Polskich Artystów 
Teatru i Filmu. Radna DRN w 
ostatniej kadencji. Bezpartyjna.

Okręg Wyborczy nr 13, 
osiedle Złotego Wieku.

WIRGILIUSZ SCHEJBAL, lat 
41, wykształcenie średnie, tech­
nik ekonomista w DI/I 2 Kombi­
natu HiL. Przewodniczący Od­
działowej Rady Związkowej. 
Bezpartyjny.

Okręg Wyborczy nr 12 
— osiedla: Tysiąclecia, 
Studenckie, Politechniki 
Krakowskiej.

GRAŻYNA STEFAŃSKA, wy­
kształcenie wyższe — biolog, a- 
systent w Przemysłowym Zespo­
le Opieki Zdrowotnej nr 2 przy 
HiL. Przewodnicząca Koła E- 
merytów i Rencistów przy Prze­
mysłowym ZOS. Bezpartyjna.

DANUTA S7.YMOSSKA, wy- 
ks talcenie wyższe pedagogicz­
ne Kierownik Klubu ..Kuźnia” 
Domu Kultury Kombinatu HiL. 
Pełń; funkcję ' sekreter».- OOP 
przy W-94 i !»KKMR. -ztonek 
Komisji Wychowania. Oświaty 
i Kultury DRN. Członek PZPR.

ZBYSZKO MAGIERA, lat 52. 
wykształcenie średnie, mistrz w 
Wytwórni Sprzętu Komunika­
cyjnego PZL w Krakowie. 
Przewodniczący Komitetu Osie­
dlowego. członek Komitetu Za­
kładowego PZPR.

ANDRZEJ JAKUBOWSKI, lat 
37, wykształcenie wyższe, le­
karz chirurg, pracuje w Szpita­
lu im. S. Żeromskiego. Członek 
SD.

ANNA DUDZIŃSKA, wy­
kształcenie średnie, st. referent 
ekonomiczny w Przedsiębior­
stwie Budownictwa Przemysło­
wego „Budostal-3”. Wiceprze­
wodniczącą Zarządu Zakładowe­
go ZSMP. Członek PZPR.

ANDRZEJ ANTKOWIAK, lat 30, 
wykształ. « nie zawodowe, elek­
tromonter w Walcowni Gorącej 
Blach Komhinatu HiL. Sekre- 
iar- Rady Oddziałowej. Bezpar­
tyjny.

TADEUSZ SI IWIŃSKI, lat 33. 
wykształcenie wyższe ekonomi­

MARIA ŁUCZAK, wykształ­
cenie zawodowe, pracownik ma­
gazynowy w Miejskim Przed­
siębiorstwie Energetyki Ciepl­
nej. Bezpartyjna.

ter w Krakowskim Przedsię­
biorstwie Konstrukcji Stalowych 
i Urządzeń Przemysłowych „Mo­
stostal". Działacz związkowy. 
Bezpartyjny.

GABRIELA JAKUS, wykształ­
cenie średnie, kierownik Zespo­
łu Produkcji w PTTK Foto- 
Pam w Krakowie. Przewodni­
cząca Koła Ligi Kobiet w Fa- 
to-Pam. Bezpartyjna.

ZYGMUNT STAWARZ, lat 29, 
wykształcenie zawodowe, ślu­
sarz. brygadzista w Nowohuckim 
Przedsiębiorstwie Instalacji 
Przemysłowych „Montin". Wi­
ceprzewodniczący ZZ ZSMP, 1 
sekretarz OOP, wieloletni rad­
ny DRN i Rady Narodowej m. 
Krakowa. Członek PZPR.

MARIA KUBICKA, wykształ­
cenie średnie zawodowe, sorto- 
wacz-pakowacz w Wydziale Rur 
Zgrzewanych Kombinatu HiL. 
Wiceprzewodnicząca Zarządu 
Zakładowego ZS.MP. Członek 
PZPR.

BOGUMIŁ GĄBEK, lat 33. 
wykształcenie zawodowe, ślu­
sarz, pracuje jako bryga . usta 
suwnicowych w Wydział« Rur 
Zgrzewanych Kombinatu HiL. 
I sekretarz OOP, działacz samo­
rządu mieszkańców, sckrelar« 
Komitetu Osiedlowego os. Bo­
haterów Września i Piastów. 
Członek PZPR.

BOGUSŁAW ZAWARTKA, lat 
51, wykształcenie średnie eko­
nomiczne, główny księgowy w 
Przedsiębiorstwie Transportowu-- 
Spedycyjnym Budownictw-
„Transbud”. Przewodniczący Ko­
ła PTE, członek ZBoWiD, rad­
ny w dwóch ostatnich kaden­
cjach. Bezpartyjny.

ANDRZEJ KUROPATWA, lat 
32, wykształcenie średnie tech­
niczne, zastępca kierownika d.s. 
technicznych Dzielnicowego Za­
rządu Dróg i Zieleni. Radny 
DRN w ostatniej kadencji. Bez­
partyjny.

MARIAN WŁOCH, lat 27, wy­
kształcenie średnie zawodowe, 
ślusarz w Hutniczym Przedsię­
biorstwie Remontowym, Zakład 
lir 3 w Krakowie. Wykładowca 
szkolenia partyjnego. U sekre­
tarz POP, działacz ZSMP.

Okręg Wyborczy nr 14 
osietlla: Bohaterów

Września, Piastów, Bato- 
wice..

EDWARD NOWAK, lat 27 wy­
kształcenie średnie techniczne, 
technolog w TE Kombinatu l-liL. 
Członek egzekutywy w TF., 
działacz ZSMP. Członek PZPR-

MIKOŁAJ KISIEL, lat 45, wy­
kształcenie wyższe techniczne, 
kierownik Wydziału Nadzoru 
Mechanicznego w Zespole Elek­
trociepłowni Łęg Działacz SEP 
i członek Rady Zakładowej. 
Bezpartyjny.

JOZEF ADAMCZYK, lat 34, 
wykształcenie wyższe, inżynier- 
metalurg, kierownik Oddziału 
Remontów Pieców Wgłębnych 
Kombinatu HiL, Radny DRN w 
ostatniej kadencji, członek Ko­
misji Rozwoju Gospodarczego 1 
Zagospodarowania Przestrzenne­
go. Bezpartyjny.

EWA DROZDOWSKA, wy­
kształcenie wyższe, aktorka Pań-

ZYGMUNT SUROWIEC, lat 
42, wykształcenie średnie tech­
niczne, sekretarz Komitetu Fa­
brycznego PZPR Kombinatu 
HiL. Działacz partyjny.

ADAM MACH, lat 30. wy­
kształcenie średnie zawodowe, 
instalator urządzeń przemysło­
wych w Zakładach Przemysłu 
Tytoniowego. Działacz ZSMP. 
Bezpartyjny.

JERZY IIODOR. lat 33. wy­
kształcenie wyższe techniczne, 
specjalista d.s organizacji i za­
rządzania w Przedsiębiorstwie 
Robót Inżynieryjnych „Budo­
stal". instruktor ZHP. W ostat­
niej kadencji DRN przewodni­
czący Zespołu Młodych Działa­
czy Rad Narodowych. Członek 
PZPR.

STANISŁAW SII BAK. lat 49.

PIOTR PERŁOWSKI. lat 35, 
wykształcenie podstawowe, ope­
rator, kierowca w ..Elekt ■o- 
montażu" nr 2. Członek Plenum 
Rady Zakładowej, przewodni­
czący Oddziałowej Rady Związ­
kowej. Bezpartyjny.

RYSZARD PATER, lat 29. wy­
kształcenie śrc'1ni«> techniczne, 
starszy mistrz w Przedsiębior­
stwie Produkcji Pomocniczej 
..Budostal" Członek PZPR i 
ZSMP.wykształcenie zawodowe, mon-
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Okręg Wyborczy nr 15 
— osiedla: Na Wzgórzach 
i Na Stoku.

-V Huta, działacz samorządu mie­
szkańców w os. Mogiła. Członek 
ZSL.

'■>

$•?

Okręg Wyborczy nr 17 
— osiedla: Mistrzcjowice, 
Bieńczyce, 
Zesławice, 
Gtębalów,
dów, Łuczanowice, Rusz­
czą, Kościelniki, Złotej 
Jesieni.

Krzeslawice, 
Knntorowice, 

Lu boczą, Wa-

4

I
FRANCISZEK DREBOT, lat 

40, wyljpz.tałcenie podstawowe, 
brygadzista w Kombinacie Bu­
downictwa Mieszkaniowego, 
Działacz związkowy. Bezpartyj­
ny.

MARIA ZAKRZEWSKA, wy­
kształcenie pół wyższe, nauczy­
cielka w Szkole Podstawowej 
nr 99. Bezpartyjna.

•W-

SB

WIKTOR NOWAK, lat 41, wy­
kształcenie średnie techniczne, 
rencista Huty im. Lenina. Od 
trzech kadencji przewodniczący 
Komitetu Osiedlowego osiedli 
Na Wzgórzach i Na Stoku. Czło­
nek PZPR.

ANTONI BURNET, lat 57. wy­
kształcenie zawodowe, rolnik, 
posiada własne gospodarstwo 
rolno-hodowlane. Członek Ko­
mitetu Osiedlowego w Przyla­
sku Rusieckim. Bezpartyjny.,

w

••

IRENA FIGLARZ, wykształ­
cenie podśtawowc, brygadzistka 
— mechanik napraw pojazdów 
samochodowych w 
biorstwi* 
towym 
bud".
członek 
handlu.

Przedsię- 
e Transportowo-Sprzę- 

Budownictwa „Trans- 
Dzialaczka związkowa, 

komisji d.s. kontro!! 
Bezpartyjna.

■
•z W •

Z”.

KAZIMIERZ KOLIŃSKI, lat 
50. wykształcenie zawodowe 
ślusarz, konstrukcyjny w Kra­
kowskim Przedsiębiorstwie Go­
spodarki Maszynami Budownic­
twa. Bezpartyjny.

WŁADYSŁAW HYRC, lat 48, 
wykształcenie zawodowe, pra­
cuje jako monter w Krakow­
skim Przedsiębiorstwie Konstru­
kcji Stalowych 
Przemysłowych
Działacz związkowy. Bezpartyj­
ny.

i Urządzeń 
„Mostostal”

Okręg Wyborczy nr 16 
— osiedla: Czyżyny, Lęg, 
Mogiła. Pleszów, Branice, 
Chałupki, Wyciąźe, Przy- 
lasek Rusiecki, Wolica, 
Przylasek Wyciążski.

I V-
$

ANDRZEJ PTAK, lat 52, wy­
kształcenie wyższe, inż, meta­
lurg, kierownik zmiany w Za­
kładzie Koksochemicznym Kom­
binatu HiL. Członek Komitetu 
Dzielnicowego ZSL, z-ca prze­
wodniczącego komitetu osiedlo­
wego, radne DRN w dwóch os­
tatnich kadencjach. Członek 
ZSL.

JAN PISKORZ, 
kształcenie podstawowe 
posiada własne 
rolne, członek Plenum 
cowego 
niczący 
członek 
radny 
Członek

lat 3^. WT- 
rolnik. 

gospodarstwo 
Dziélni-

Komitetu ZSL, przewód 
Koła ZSL w Wadowi*, 
Komitetu Osiedlowego, 
w ostatniej kadencji. 
ZSL.

WRÓBEL, lat 
ie średnie tech- 
posiada własne 
rolno-warzywni-

KRZYSZTOF
21, wykształceń 
niczne. rolnik, 
gospodarstwo 
cze. Bezpartyjny.

Í

&
M ARIA BIERON, wykształce­

nie zawodowe, ogrodnik pracuj* 
we własnym gospodarstwie o- 
gródniczym Ort 1<I lat Prezes 
Kółka Rolniczego w Krzesławi- 
cach. Bezpartyjna.

wykśztał-

członkini Kola 
Wiejskich. radna

/

ors

CZESI. A W MROŹ, lat 41. wy­
kształcenie wyższe roi* icze, 
z-ca dyrektora Zakładu Mle­
czarskiego Nr 2 w Nowej Hu­
cie. Członek ZSL.

DANUTA SATORA,
cenie średnie, telefonistka w 
Zakładzie Energetycznym Kra­
ków. Przewodnicząca Komitetu 
Osiedlowego.
Gospodyń

JAN TOKARZ, lat 24. 
kształcenie średnie techniczne, 
tokarz, pracuje w Walcowni Go­
rącej Taśm Kombinatu HiL. 
Działacz młodzieżowy, prowadzi 
działalność zakładpwego koła 
iKKF. Bezpartyjny.

Czy-

STANISŁAW BARTOSZ,
56. wykształcenie- średnie, 
równik działu administracyjno- 
gospodarczego w „Mostostalu ' 
Jest przewodniczącym Komitetu 
Dzielnicowego ZSL Nowa Huta 
i długoletnim radnym DRN. wi­
ceprzewodniczącym DRN w o- 
statniej kadencji. Członek ZSL.

STANISŁAW STYCZYŃSKI, 
lat 48. wykształcenie zawodowe 
mistrz zmianowy w Krakow­
skich Zakładach Betoniarskicn 
i Żebletowych. Przewodniczący 
Komitetu Osiedlowego os 
żyny. Członek PZPR.

ROMAN KOSZACKI. lat
' wykształcenie średnie .technicz­

ne, mistrz zmianowy w Zakła­
dzie Walcownie Zimne Blach 
Kombinatu HiL. Komendant o- 
sicdlowej placówki ORMO, rad­
ny DRN w ostatniej kadencji 
Członek PZPR.

STANISŁAW KNAPIK, lat 46 
wykształcenie średnie, rencista 
MO Komendant jednostki osie­
dlowej ORMO Jest także kura­
torem sądowym, zastępcą prze­
wodniczącego Komitetu Osiedlo­
wego, przewodniczącym Komi­
sji Profilaktyki Społecznej przy 
Komitecie Osiedlowym. Członek 
PZPR.

JÓZEF ÓPTRCIIAŁ, lat 50, 
wykształceni-.* podstav »we. 
nile posiada 
st.wo rolne 
społeczny. 
DRN. Członek ZSL.

rol-
wlasne gaspod.ir- 

Terenowy opiekun 
wieloletni radny

JÓZEF BĄCZKOWSKI, lat 46. 
wykształcenie zawodowe, ślu­
sarz w Przedsiębiorstwie Trans- 
sportowo-Spedycyjnym Budow­
nictwa „Transbud". Mąż zaufa­
nia grupy związkowej, ławnik 
Sądu Rejonowego w Krakowie, 
inspektor społecznej kontroli 
handlu. Bezpartyjny.

ANTONI PALETKO, 
wykształcenie średnie, emeryt 
MO, II sekretarz TOP nr 8, 
członek Komitetu Osiedlowego 
os Na Wzgórzach i Na Stoku. 
Członek PZPR.

LUDWIK JANECKI, 
wykształcenie podstawowe, ślu­
sarz w Zespole Elektrociepłowni 
Lęg. przewodniczący Komitetu 
Osiedlowego w Przylasku Wy-

STANISŁAW KRÓL, lat 23. 
wykształcenie średnie technicz­
ne, brygadzista w Wydziale A-

50. wykształcenie zawodowe, 
rencista. Prezes Kółka Rolnicze­
go, członek Plenum ZSL Nowa

MAREK SZCZF.PKA. lat 2«. 
wykształcenie średnie technicz­
ne. brygadzista w Przedsiębior­
stwie Konstrukcyjno • Montażo­
wym „Budostal". Przewodni­
czący Kola ZSMP w PKM ,.3u- 
dostał”. Bezpartyjny.

FRANCISZEK TOMCZYK, lat 
wykształcenie podstawowe, 

rolnik, posiada własne gospo- 
larśtwc toinę i hodowlane. 
Członek komitetu osiedlowego, 

AKP w Miejskim Przedsiębiot— Ochotniczej Straży Pożarnej. o- 
stwie Energetyki Cieplnej Dzia raz Kółka Rolniczego. Członek 
łącz ZSMP. Bezpartyjny. ZSL.
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Gdybyśmy dziś komukol­
wiek w naszym kraju 
zadali pytanie czy w 

Polsce każdy młody człowiek 
ma równe szanse startu w ży-

gromnym trudem zdobyli wie­
dzę i odpowiedni standard ży­
cia, zamiast zmuszać do wy­
siłku — oczywiście mniejsze­
go — rzetelnej solidnej pra-

cle. zgodnie ze swoimi kwa-
litikacjami i wiedzą, odpo­
wiedzi byłyby bardzo różne w 
zależności od środowiska. Je­
dni okazywaliby zdziwienie 
pytaniem: mówiąc „przecież to 
oczywiste", inni mieliby po­
ważne wątpliwości. Dlaczego. 
Rozejrzyjmy się wokół siebie, 
czy rzeczywiście szanse startu 
sa takie równe. Na pewno nie. 
Warto więc się nad tym pro­
blemem głębiej zastanowić.

Po wojnie, dzięki zwycięs­
twu władzy ludowej, nad zna­
cznymi rzeszami najbardziej 
zaniedbanej dotąd części spo­
łeczeństwa — robotnikami i

cy swoje dzieci, czynią wszy­
stko . aby ich życie było naj­
łatwiejsze. Nie jest to słuszne

Rozmawiałem kiedyś z jed­
nym z budowniczych No­
wej Huty. Na pytanie, czy syn 
kontynuuje chlubne tradycje 
uczciwej rzetelnej pracy, u- 
słyszałem: „Przecież dziś są 
inne czasy, nie można tyle od 
młodzieży wymagać”. Dziwny 
sąd, ale niestety dość pow­
szechny. Czy młodzież, z któ­
rej rodzice wspaniałomyślnie 
zdejmują wszelkie troski i o- 
bowiązki, będzie miała szacu­
nek dla czegokolwiek i kogo­
kolwiek? Na pewno nie Dziś 
często się słyszy w wielu śro­
dowiskach młodzieżowych opi­
nię o ludziach rzetelnie pod­
chodzących do swoich obo­
wiązków jako o frajerach. Za­
pomina się jednak, że gdyby 
nie ci frajerzy, nie wiadomo, 
czy udało by się to osiągnąć 
co zostało osiągnięte.

Ludzie, którzy startują w ży­
cie bez problemów, wyznają

chłopami — otwarły się sze­
rokie szanse awansu. Spój re­
my choćby na lata budowy 
Nowej Huty. Ilu tu młodych 
z zapadłych miast i wsi zdo­
bywało wiedzę teoretyczną i 
praktyczną, stając się pełno­
wartościowymi obywatelami 
społeczeństwa. Dzięki tym 
przemianom powstało nowe — 
jakże różniące się od przed­
wojennego — społeczeństwo 
polskie.

Niestet'-. dziś po latach, w 
no" ych warunkach zaczynają 
sio pojawiać niepokojące zja­
wiska. Otóż ludzie, którzy na 
drodze owego awansu z o-

postawienie sprawy, choć wia­
domo, że każde z rodziców dą­
ży do tego, aby ich dzieciom 
było jak najlepiej. Spójrzmy 
jednak na tę sprawę od strony 
interesów ogólnospołecznych. 
Młodzież, która ma wszystko 
co jest niezbędne do wesołego, 
beztroskiego życia, nie będzie 
dążyć ku żadnym głębszym 
celom. Bo i po co, skoro dobre 
stopnie w szkole, miejsce na 
studiach, mieszkanie, samo­
chód. stanowisko załatwią ro­
dzice zapominający o tvm, że 
im nikt nic „na tacy” nie 
przyniósł.

zasadę, że nie warto się prze­
męczać. I tak wszystko spły­
nie bez wysiłku. Od czego są 
rodzice?

Coraz bardziej ' zaznaczają 
się podziały na tych, którzy 
dobra materialne i pieniądze 
osiągają bez problemu i tych, 
którzy dochodzą do wszystkie­
go ciężką codzienną pracą. Ci 
pierwsi oczywiście śmieją się 
z tych innych. Czy mają jed­
nak rację?

Spójrzmy na tę sprawę np. 
od strony studiów .wyższycn. 
Przeprowadzone ostatnio ba­

dania stwierdziły mały pro­
cent młodzieży ze środowisk 
robotniczo-chłopskich. Z czego 
to wynika? Po prostu mło­
dzież, żyjąca często w trud­
nych warunkach nie chce się 
obracać w środowiskach, gdzie 
ludzie nie z tej sfery trakto­
wani są z lekceważeniem, 
gdzie często główną ideą jest 
to „co, z kim i za ile”.

Idźmy dalej. Po studiach lu­
dzie, którzy byli zawsze do­
brze urządzeni otrzymują — 
załatwione przez zapobiegli­
wych rodziców — wygodne 
posadki. Pozostali, często z 
większą wiedzą i bardziej 
wartościowi znikają często z 
horyzontu. Ci pierwsi tworzą 
niekiedy kliki i kliczki, oparte 
na zasadach wzajemnego po­
pierania się, inni pozostają po­
za kliką, nie mogą wykorzy­
stać swojej wiedzy zgodnie z 
kwalifikacjami. Stąd często 
spotykamy historyków w prze­
myśle mięsnym, inżynierów za 
biurkiem w urzędzie etc. Po­
wstające kliczki mogą znisz­
czyć każdego, kto nie podpo­
rządkuje się im. Metody będą 
różne: od łagodnej perswazji 
poprzez osaczenie, aż po bez­
względne niszczenie. Nie wy­
kształcenie, nie zapał, nie ini­
cjatywa wygrywają, ale często 
umiejętność przvstosowywania 
się do zmieniającej się sytua­
cji. Kto tego nie umie, niech 
nie liczy na sukces życiowy.

Równe szanse startu dia 
wszystkich... czy rzeczy wiście 
jest to nieosiągalne? Czy ucz­
ciwość i rzetelność nie są wy­
starczającą rekomendacją?

Przecież dziś tak jak. daw­
niej potrzebni są ludzie ak­
tywni. pełni woli przemian, u- 
miejący dostrzegać nieprawid­
łowości występujące tu i ów­
dzie. Na nich powinniśmy się 
na co dzień opierać, im stwa­
rzać szanse awansu. Dlatego 
też jeśli nie możemy zapewnić 
równego startu w życie wszy­
stkim. zapewnijmy go ludziom 
uczciwym.

WŁODZIMIERZ SYZDEK

KINO STUDYJNE „ŚWIT” 
ZAMYKA DRZWI PRZED WIDZEM?

T pierwszą wolną sobotę nowego roku wybrałem się do kina 
studyjnego ..Świt”, by obejrzeć film J. Bunuela pt. ..Kobieta 
w czerwonych butach”. W hallu kina falował tłum młodych en­
tuzjastów kina, którzy walczyli rękami i nogami, aby dostać 
s’e do kasy. Na dużej sali wyświetlano kolejny na naszych ekra- 
5;-h f )m z Godzillą — „Godzilla kontra Gigan". Doszedłem do 
wniosku, że dobrnięcie do kasy jest niemożliwe. Cóż. podszedłem 
do miłych pań, które stały przy drzwiach, przez które wchodzi 
się do dalszej części kina po okazaniu biletu i zapytałem w ja­
ki sposób można dostać się na małą salę. Jedna z trzech pań 
wyjaśniła, że należy kupić w kasie bilet. Niestety, sytuacja by­
ła beznadziejna. Jedyną metodą, która mogłaby poskutkować 
wobec rozkrzyczanej dzieciarni mogło być użycie siły, na co 
nie mogłem się zdecydować. Zobaczyłem natomiast po drugiej 
stronie hallu drugie — niestety zamknięte — okienko kasy bi- 

‘ letowej. Dwa kina — dwie kasy, wszystko się zgadza. Pokaza­
łem paniom zamknięte okienko i zapytałem czy nie można go 
uruchomić biorąc pod uwagę, że w kasie sprzedającej bilety 
siedziały dwie panie, natomiast ze mną rozmawiały — trzy. 
Spojrzałem na zegarek: było piętnaście po trzeciej, pomyślałem, 
że zapewne rozpoczął się już film. Tymczasem panie zniknęły 
w głębi kina. CÓŻ. POSZEDŁEM DO DOMU!

SMUTNE.... ale PRAWDZIWE: Jedyne w dwustutysięcznej 
dzielnicy Krakowa kino studyjne zamyka drzwi przed widzem. 
Nie tylko ja chciałem wówczas wejść na salę kina studyjnego, 
a jak mówili ci, którzy razem ze mną odeszli od drzwi, sytuacja 
taka zdarzyła się nie pierwszy raz.

JAK WIĘC JEST Z TĄ KULTURA FILMOWĄ W NOWEJ HU­
CIE? Pisałem niedawno o kinach, o wzroście frekwencji na 
akcji „Z filmem na ty", o dyskusyjnych klubach filmowych. 
Cóż z tego, kiedy po dokładniejszym przyglądnięciu się temu 
wszystkiemu wychodzą na jaw problemy, i to problemy, których 
być nie powinno.

BOGUSŁAW ZIĘBA

W RZEŹBIE POKAZAĆ SIEBIE I LUDZI
Kontakt z Wiesławem Kurzeją zawdzięczam jego koledze. Za­

telefonował do redakcji, przedstawiając się za człowieka, który 
rzeźbi po pracy różne figurki. Kiedy rozmowa zeszłą już na 
sprawy' konkretne, kiedy zaczęliśmy mówić o samym rzeźbieniu, 
mój -telefoniczny rozmówca, zaczął się gubić. Zapytałem więc 
wprost: ■ • . ■ c . , • 'ijż

— Czy pan naprawdę rzeźbi?
— Właściwie to chodzi o mojego kolegą. Razem pracujemy 

i obserwuję jego zdolności.
Wiesław Kurzeja ma lat 25 i pracuje przy chemicznym o- 

czyszczaniu wody w wydziale cieplnym. Koledzy właśnie zain­
teresowali się jego pasją telefonując do redakcji.

— Właściwie to nikomu moich rzeźb jeszcze nie pokazywałem
— mówi do mnie wyjmując z teczki przyniesione eksponaty.
— Rzeźbię dla siebie. Najpierw były to ptaszki, potem zainte­
resowali mnie ludzie. Starzy ludzie, wiejscy, tacy, których 
rzadko się już dziś spotyka. Garbaci, kulawi, zniszczeni życiem. 
Ich spracowane ręce, porysowane zmarszczkami twarze...

Mój rozmówca mieszka w Luboczy. Tu na obrzeżu. Nowej Hu­
ty znajduje tematy do swoich rzeźb. Są nimi ludzie, których 
obserwował w swojej okolicy. Nie są to jednak postacie rea­
listyczne: a przetworzone własnym czuciem i wizją artysty, na- 
zwijmy go amatorem.

— Niech chcę uważać się za jakiegoś artystę ludowego — mó­
wi do mnie, kiedy zastanawiamy się nad jego rzeźbami. — 
Rzeźbienie, to taka przyjemność, upust dla zamiłowania, które 
w tym kierunku miałem od dawna. Prawdę mówiąc, to nawet 
nie mam za wiele czasu na rzeźbienie. Chodzę do szkoły za­
wodowej na zmiany, mam rodzinę...

Rzeźb twoich nie oddałbym jednak nikomu. Byłem nawet w 
trudnej sytuacji finansowej, ale nie sprzedałem, choć byli 
chętni nabycia...

I to ostatnie zdanie warte jest podkreślenia. Tkwią w nim 
głębsze racje. Dzisiejsza moda na sztukę ludowa, prymitywną, 
wyzwala u wielu twórców chęć zarobkowania na sztuce ludo­
wej. Cieszy więc takie stanowisko.

„JEŚLI NIE MA ROZŁĄKI — NIE MĄ SŁODYCZY 
SPOTKANIA”.

AKTUALNOŚCI
Klub Młodych zaprasza

14. I. godz. 18.00 „Z filmem na ty” projekcja filmu „Jak 
rozpętałem II Wojnę Światową” cz. II

• 16. I. godz. 18.30 „Ocalić miasto” — film prod. polskiej 
z okazji rocznicy Wyzwolenia Krakowa

17. I. godz. 18.30 — Spotkanie z kombatantami U Wojny 
Światowej ¿raz wieczór piosenki żołnierskiej

18. I. godz. 18.30 — Klub Twórców Nieprofesjonalnych — 
wieczór autorski Szczęsnego Rydzewskiego.

Turniej Młodych Mistrzów Gospodarności
Dobiega już końca organizowany przez ZSMP Turniej 

Młodych Mistrzów Gospodarności. Podsumowanie odbędzie 
się w’ lutym, ale już dziś można stwierdzić, że turniej naj­
lepiej przebiegał w TM, ZH, ZS i ZK.

„4 x Lenin” w... Gdańsku
Tegoroczne podsumowanie akcji „4 X Lenin” odbędzie się 

w Gdańsku. Przybędą tam przedstawiciele młodzieży z za­
kładów noszący^ imię Włodzimierza Lenina — Elektroe.e- 
płowni w Łodzi, kopalni z Wesołej, HiL, no i gospodarzy, 
Stoczni Gdańskiej.

POMOC DLA BUDOWNICTWA
Młodzież hutnicza przystępuje do akcji polegającej na do­

starczaniu deficytowych materiałów dla budownictwa. Człon­
kowie ZSMP w ramach tej akcji będą zbierać złom, podejmą 
też czyny produkcyjne w wydziałach. Które bezpośrednio do­
starczają swoje wyroby budownictwu.

Natura czyni cuda. Śniegiem przysypana siatka ogr ’ 
wa przypomina artystyczną grafikę.

fot. PIOTR J. DYN
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13. I. piątek — godz. 20.15 — KAWIARNIA ARTYSTYCZNA
— Wolna Grupa „Bukowina".
14. 1. sobota — godz. 17.00 i 20.00 Koncert z okazji 33 Roczni­
cy Wyzwolenia Krakowa w sali koncertowej Państwowej 
Szkoły Muzycznej w osiedlu Na Skarpie.

16. I. poniedziałek — godz. 20.15 KAWIARNIA ARTYSTY­
CZNA — Wieczór z jazzem. ..Sami Swoi".

17. I. wtorek — godz. 20.15 KAWIARNIA ARTYSTYCZNA
— Jacek Kaczmarski i Piotr Gierak.

19. I. czwartek KAWIARNIA ARTYSTYCZNA — godz. 
20.15 — Leszek Wojtowicz.

Uwaga! w środy klub nieczynny, niedzieje od godz. 19.00
— Dyskoteka.

: _______ ________ • - :

POHDANOWICZ DOROCZNY

Tak zwany doroczny salon w Towarzystwie 
Przyjaciół Sztuk Pięknych tradycją sięga cza­
su powstania TPSP, czyli połowy XIX wieku, 
i ową imprezę o charakterze przeglądu okre­
sowego artyści krakowscy z reguły obsyłają 
licznie. : aś ludzie interesujący się tym nur­
tem naszej kultury zawsze znajdują tu liczące 
się wartości.

W tym roku Salon Malarstwa w Pałacu 
Sztuki w centrum Krakowa i Wystawa-Kon- 
kurs na Rysunek i Pastel przedstawiona w 
Salonie TPSP przy alei Róż w Nowej liucie 
— jak już wspominałam na tych łamacn — 
dedykowane są w hołdzie Stanisławowi Wy­
spiańskiemu. Obie ekspozycje dają bogaty 
przegląd różnych postaw i artystycznych kie­
runków (tak wiele prac nadesłano, że trzeba 
było rozbić prezentację, dać pekaz w dwu 
terminach: druga część będzie miała miejsce 

pod koniec stycznia), a można tu też spotkać 
prace inspirowane historią życia Wyspiańskie­
go, przejawiające fascynację jego osobowoś­
cią, współbrzmiące z ideą jego dzieła.

W Pałacu Sztuki Włodzimierz. Kunz ukazał 
nam szczególnie piękny w rodzaju podania 
„Obraz z anegdotą”.: ledwie muśnięty zabar­
wieniem, jakby z mgły oddalenia dobywa dro­
gę wiodącą ku wsi, wielkie korony drzew, 
obrys domu oryginalnej polskiej drewnianej 
wiejskiej architektury, a cała reszta płótna 
zatarta grubo kładziona białą farbą i obok 
postać w pół destrukcje — symbol. Na­
tomiast Zbigniew Jachi.iczak zakompono­
wał swą nader malarską ..Martwą na­
turę z Herodkiem” pomieszczając na skrzyni 
krakowskiej i Frasobliwego i te świątki, któ­
re są wyrazem medytacji i kontemplacji 
spraw życia i śmierci. Marek Gawron osobli­
wego nastroju ..Jesienny pejzaż" z plant kra­
kowskich naznacza wizyjnie ujętą podobizną 
Wyspiańskiego. Leszek Sobocki swój ..Auto­
portret 77" — w czerni, szarości i złamanej 
zieleni — podał w tak głębokim zamyśleniu, 
że chyba jest podobne zasumowaniu Stań­
czyka ze sztuki Wyspiańskiego u progu na­
szego stulecia...

W salonie TPSP zwróciły moją uwagę at­
mosferą grozy pastele Ewy Gołogórskiej-Ku­
ci». Z pewnością uderzające symboliką są

Z teki rysunków Marii Markowskiej, 

prace Stanisława Kluezykowskiego: na czar­
nym tle wyraziste znaki w bieli i czerwieni.

Wiele mówiący, a tak oszczędny w sposobie 
przekazu, jesi też tryptyk artysty rzeźbiarza 
uprawiającego również rysunek — Jerzego 
Nowakowskiego: „Dzień — po wsze dni" roz- 
rysowany z wyliczoną precyzją, logiczny, 
przestrzegający.

Niepowściągliwą silą ekspresji pośród 
wszystkich tu prac wybijają się rysunki, w 
których od razu rczpoznajemy artystyczną 
indywidualność-Marii Markowskiej; te trzy 
portrety ukazane „W świetle błękitnego nie­
ba” to w dużych formatach i na widnym bia­
łym podłożu kreślone piórkiem tak wrażliwie, 
że każda kreska zdaje się być żywą tkanką, 
jest rysem znaczącym, daje obraz biologiczny 
tych ludzi, obraz warunkowany surną ich do­
znań egzystencjalnych. Maria Markowska w 
malarstwie rozlegle kładziony kolor otaczająca 
zawsze mocnym czarnym konturem, zajmują­
ca się gobelinem monumentalnym, przecież 
najbardziej daje się poznać w rysunku, w 
sztuce tak bardzo odręcznej Na pewno 
z tych prac odbieramy przekazy myśli, praw­
dę o życiu i człowieku, ale tez dojmujące jest 
w nich napięcie emocjonalne — i w tvm o- 
gromna siła działania tej twórczości. W V m 
właśnie rysie, w żywej dramatycznej linear- 
ności, dopatruję się u tej artystki artystycz­
nego pokrewieństwa z ekspresywnością wiel­
kiego prekursora.
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SUCHOTY KIESZONKOWE
Nawet po amputacji kieszeni 
ehorży nie czują się wyleczeni.

GORSZA RZECZ
Ż igły w idły to nic — gorzej, 
te z krawca diabeł być może.

FILOZOFIA ŻYCIOWA
Znajomości
śą. rzec można, tym dla niej, 
czym dla zwykłej filozofii 
poznanie.

IMMUNOLOGICZNA NIETOLERANCJA
Czasami własne ciało 
odrzucić by się chcialo.

ON TEŻ

— Ojcze, ja tak kocham tę artystkę, te żyć 
bez niej nie mogę!

— Wierzę ci mój synu. Gdy byłom w twoim 
wieku, również chciałem się z nią żenić...

Kawały
EGZAMIN

— Proszę mi wymienić przynaj­
mniej dwa tytuły sztuk Szekspira.

— No... Romeo. A po chwili:
— No i Julia.

' RirOSTA

— Czy widzisz, która godzina?
— Jak to która?
— Trzecia nad ranem, a ty doptć- 

ro teraz wracasz do domu.
— A czy sądzisz droga żono, że 

gdybym był w domu, to byłaby te­
raz inna godzina!?

PRZYCZYNA

— Słyszałem, że się ożeniłeś.
■— A bo już miałem dość prania

— banały
kaleson. skarpetek, stołowania sił 
po restauracjach, chodzenia w wy­
miętych koszulach...

— Te niesłychane. Ja z tych sa­
mych powodów się rozwiodłem.

NA PRZYSTANKU
— Co, ożeniłeś sił stary.
— Ale skąd.
— No to na co czekasz?
— Na tramwaj.

ALUZJE
— Co pani robi w niedziele? — 

zapytuje dyrektor swoja sekretarkę.
— Oczywiście, że nic panie dy­

rektorze — odpowiada kokieteryjnie.
— Chciałem. jednak pani przypo­

mnieć, że dziś już poniedziałek.
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KIN \
ŚWIT godz. 16.00, 18 00 i 20.00 

„Godzilla contra Gigan" prod. 
japońskiej, od 12 lit. Następ- 
ry program „Lokator" prod. 
francuskiej, od 18 lat.

¿WIT mała sala od 14 do 17 
bm. godz. 15.00, 17.15 i 19.30 
„Brawurowe porwanie" prod. 
USA. od 18 lat. od 18 do 21 bm. 
godz. 15.00. 17.00 i 19.00 „Hi­
storia samotnej dziewczyny" 
prod. hiszpańskiej, od 15 lat.

ŚWIATOWID od 12 do 15 bm. 
godz. 15.45. 18.00 i 20.15 „Asy 
przestworzy" prod angielskiej, 
cci 15 lat, od 16 do 18 bm. godz.
15.45. 18.00 i 20.15 „Akcja sala­
mandra" prod. rumuńskiej, od 
ló lat, od 19 do 22 bm. godz.
15.45, 18.00 i 20.15 „Każdy u- 
n-.iera w samotności" prod. RFN 
od 16 lat.

ŚWIATOWID mała sala od 12 
do 15 bm. godz. 15 00. 17.00 i 
19.00 „Miłosna edukacja Włlen-

tt-go" prod. francuskiej, od 15 
lat. od 16 do 18 bm godz. 15.00, 
17.15 i 19.30 „Strach na wrób­
le" prod. USA, od 15 lat. od 19 
do 22 bm. godz 15 00. 17.00 i 
19.00 „Terror Mcchagodzilii” < 
prod. japońskiej, b.o.

SFINKS od 12 do 15 bm. godz. 
16 GO, 18.00 i 20.00 „Samotnik” 
prod. francuskiej, od 15 lat. od
16 do 18 bm. godz.. 16.00. 18.00 i 
20.00 „Sam na sam” prod. pol­
skiej, od 15 l»t, od 19 do 22 
bm. godz. 16.00, 18.00 i 20.00 
„Policja dziękuje" prod. włos­
kiej, od 13 lal.

TEATR LUDOWT
14 bm. godz. 19.15 „Nasze ka­

walerskie”, 15 bm. godz. 11.00 i 
15.00 „Pyza na polskich dróż­
kach” 16 bm. teatr nieczynny,
17 i 18 bm. godz. 19.15 „Romans 
z wodewilu”, 19 bm. godz. 19.15 
„Placówka". 20 bm. godz. 19.15 
„Nasza patetyczna".

JERZY LESZCZYŃSKI

FRASZKI
PEWNE KRYTERIUM

Im dklśi krewni — 
tym bardziej pewni.

P.TWTARZANIÉ fcOKĆ

Powtórzyć <1» się.
nawet w tej samej klacie — 
tylko ¿»i nie w tym samym eeaśśe.

SZKODA

Szkód«. 4» prawawknia 
się praw» nié »»brania.

OSTATNIA POCIECHA OGRANICZONEGO

Powieÿial, kończąc tycie:
— Zmieściłem się w limicie.

ZBYT WIELE...

Zbył Wiele, na« łączy 
rseeey krępujących.

DOPEŁNIENIE

Oczywiście, te « prńżnege 
i Salomon nie naleję — 
ale Hn pełnego nalać 
chyba wcale łatwiej nie jeat.

RZECZ PROSTA

Częściej niż »łożona b»wa 
przeciwieństwem jej rttn krey#a.

KRÓLOWIE I BŁAZNY

Królów można porbyć się — 
al* błamów, niestety, nie.

NIEPRZYZWOITE WIDOKI

Kiedy się do nieb prłyzwycraieie, 
będą wyglądać jui przyzwoicie.

CHARAKTERYSTYKA

I plusów, i minusów brak — 
•to zera szczególny znak.

SEKRET ZUCHÓW

Beta się w 8 o c h ó.

ÍTÁ. .1. OAłAtM.T

BASISTA Eugeniusz Korkosz

Podczas trwania prób do „Szalonej lokomo­
tywy'' w Teatrze „Stu” w Krakowie, dyrek­
tor teatru Krzysztof Jasiński, a zarazem zna­
ny aktor (główna rola w serialu TV „Straszny 
dwór") wyskoczył z Marylą Rodowicz na 
kawę do „Literackiej”. W pewnym momencie 
do ich stolika podszedł mały chłopiec i po­
prosił Marylę o autograf. Po chwili zwrócił 
się do Jasińskiego:

— A pan jest może basistą Maryli?

PODWAWELSKI SMO/g/K

Rezydencja nad morzem
Nareszcie ziściły się moje ma­

rzenia! Mam przepiękną wille 
w molou,niczym, okalającym 
niewielkie wzniesienie, ogrodzie. 
W głębi basen z podgrzewaną 
Woda. Obok uilli kolorowy ga­
raż. Całość ogrodzone Wysokim 
parkanem.

Stoję, przed brama własnej 
rezydencji. Upajam się cudow­
nym widokiem na morze, wsłu­
chany w koncert mew, które 
obsiadły gęsto pobliski .falo­
chron. Spoglądam dumnie na 
przechodzących wczasowiczów i 
turystów. Niektórzy z nich 
przystają. Wymieniają między 
sobą znaczące spojrzenia, z za­
chwytem kiwając ¿łowami.

Oczami wyobraźni już widzę 
zdziwione twarze odwiedzają­
cych mnie kolegów.

— Takiemu to dobrze — nie­
jeden z nich powie. — Ma gło­
wę, chociaż w szkole orłem nie 
był — dorzuci złośliwie ijiny.

— .Szwagier ¡zielenieje z za­
zdrości, gdy któregoś dnia stanie 
przed bramą mojej rezydencji.

.4 ciotka... kochana poczciwa 
ciocia, która przepowiadała mi 
wielką przyszłość, gdy byłem 
jeszcze w kołysce, niejedną łez­
kę z radości uroni. I zaraz ca­
łej rodzinie, do trzeciego poko­
lenia włącznie, wieść zaskaku­
jącą o swym pupilu przekdże.

W spokoju, zapatrzony w dal 
bezkresną, odizolowany od oto­
czenia, przeżywam chwilę szczę­
ścia...

Nagle potężna fala uderzyła 
o falochron, ale oto druga, je­
szcze większa, zmierza gwał­
townie do brzegu! Odskoczy­
łem... Z mojej rezydencji śladu 
nie zostało. Machnąłem z deter­
minacją ręką i patrzyłem ze 
smutkiem jak kolejne fale wy­
równywały brzeg, na którym 
jeszcze przed chwilą cieszyło 
oczy plażowiczów rrspaniała 
budowla z piasku. A spłoszone 
mtu-y, kołując nad grzywami 
fal. swym przeraźliwym krzy­
kiem potęgowały mój gniew.

n n n n n n

To ciekawe

Wysoki sąd karciany

Można iść w zakład o na.i- 
wy ższą stawkę, iż malo kto 
wie, że od 15-tu lat. w Altćn- 
burgu (NRD), działa unikalny 
sad... karciany. Rozstrzyga ón 
Spory powstające w czasie gry 
w skata. Posiedzenia tego są­
du odbywają się jeden i'az w 
tygodniu, a ich wynikiem są 
werdykty podejmowane w od­
powiedzi na wcale mnogą ko­
respondencję z licznych kra­
jów świata — m. in. z USA, 
AustriMi, Wysp Kanaryjskich. 
Kuwejtu, a także krajów 
skandynawskich.

Osiągnięcia tego niecodzien­
nego sądu wyrażają się w ty­
siącach spraw rozsądzających 
pokłóconych miłośników kar­
cianej gry.

Powstające spory gry w ska­
ta są dość powszechne, albo­
wiem reguły tej gry są skom­
plikowane ze względu na du­
ża ilość wariantów rozgrywa­
nia.

KONTO ZADŁUŻONEGO
MA jedynie
to, co WINIEN.

KONTO SPRYCIARZA
Dna
MA.

STATYSTYKA
GUS na głowie, 
że tak powiem.

MODLITWA PODWÓJNIE POBOŻNEGO 
Odpiiść grzechy. Panie Boże — 
dopuść do grzechu, Amorze.

TECHNIKA OBLICZENIOWA
Ile wari» są dna zera, 
wiadomo i bez komputera.

KOT W WORKU
Kota w worku kupuje 
niekoniecznie kłoś głupi, 
lecz mądry, gdy nie może 
worka bez kota kupić.

PRZESTROGA
Nim ustawicie się przy korycie, 
pomyślcie, czy się nie ześwinicie.

WYMIAR KARY
Kazać się komuś podciągnąć tó mai 
jeśli pow iesić by go należało.

Póziómo: 7. tworzywo sztuczne na płyty (także tkanina). *. 
lecznica. 9. specjalista z zakresu gospodarki leśnej. 10. łódź na 
most. 11. zwolennik pewnej doktryny, 14. muzykant sienkiewi­
czowski. 17. zamek błyskawiczny, 19. wtywa do klasy. 20. ró- 
daaj żelaza, 21. papier w linie poprzeczne służący jako pod­
kładka pod papjer nieliniowany, 22. port w Belgii. 23. suma, 
wydatków na coś, 26. są zjazdowe, turystyczne. 29. płaskodenny 
siatek rzeczny, 31. szermierz pięści, 32. okrasa. 33. kraina hi=t. 
w dorzeczu górnego Renu i Dunaju (wspak), 34 barwy dominu­
jące w obrazie.

Pionowo: 1. pojazd koronacyjny, 2. do metal i lub do paznokci. 
3. służy do kopiowania rysunku. 4. cicha mowa. 5. mało ważny 
na szachownicy, 6. jednostka amunicji (I mn.), 12. bigotka, 13. 
prowincja rzym. w widłach Dunaju i Sawy, 15. notatnik, 1S. 
ptaki wędrowne ruszają przed zimą, 17. duży w kinie. 18. pod­
kład drewniany pod ciężary, 24. znany browar k. Brzeska. 25. 
rzecz dana na zabezpieczenie pożyczki. 27. nie zawodowiec. 28. 
zrzęda, człowiek zgorzkniały, 29. silne uczucie lęku. 30. najwię­
ksza wyspa w archipelagu Sporady Pd.

Wśród czytelników, którzy do dni« 19 bm. nadeślą prawidło­
we rozwiązanie, rozlosowane zostaną nagrody książkowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z NR 1
Poziomo: 1. szrama. 4. skrzyp. 9. nerka. 10. wiano. 11. komin. 

12. smoki, 15. kicz, 18. Mark. 20. jarzyny, 21. Odra. 22. jama. 23. 
wyszynk, 24 orka. 26. Anna, 29. karat, 32. miara, 33. amant. 
34. rogal, 35. astral, 36. baraki.

Tionowo: 1. stawek. 2. chaber. 3. Minc«. 5. klaki. 6. Ziemia. 
7. pionek. 8. trio. 13. Marysia. 14. krytyka. 16. indor. 17. zjawa, 
1*. myjka. 19. Roman. 24. osmoza, 25. krawat. 27. mania. 23. 
Antoni. 29 karta, 30. Ryga, 31. talia.

NAGRODY ZA PRAWIDŁOWE ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NUMERU 52 WYLOSOWALI:

1. Krystyna Paluszek 31-031 Kraków ul. Krzesińska 3/6. 2: Je­
rzy- Kasiński 5/4 .1. W. 2452 „M" 61-325 Poznań 23. 3. Janina 
Krawczyk 31-953 Nowa Huta o*. Urócze 12/21. 4. Krzysztof .lę- 
drusiak 31-938 oś. Kolorów» 7/59. S. Zbigniew Mielnicki Kraków 
ul. 18-śtycznia 71/3.

Uwaga! Nagrody wysyłamy raz w miesiącu pocztą.

POCHMURNO

W najbliższych dniach za­
chmurzenie będzie duże, po­
czątkowo bez Spadów. W so­
botę i w niedzielę spodziewa­
ne są w górach opady śniegu. 
* na Pogórzu deszczu ze śnie­
giem Temperatury nocą od 0 
na Pogórzu do minus 7 w Ta­
trach. w ciągu dnia na Pogó­
rzu od 2 do 4 st„ w górach —4

st. W następnych dniach na­
stąpi niewielki spadek temper 
ratury. w nocy na Pogórzu od 
—4 do —2. w Tatrach —r 
dniem od —.1 do 4 1 na Pogó­
rzu. w Tatrach —6. W górach 
w najbliższych dniach wia r 
halny. Na pozostałym obszarze 
wiatry umiarkowane i dość 
silne południowe, a później 
skręcające na zachodnie i pół­
nocno-zachodnie. (k)

„GŁOS NOWEJ HUTY”
Telefon redakcji: 428-99 lub przez centralę Hu­

ty im. Lenina — 446-60, tvewn. 55-61 Adres Re­
dakcji; Huta im Lenina, bud ..S”, pokój 113. 
Druk- Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa- 
Książka-Ruch” — Kraków, ul. Wielopole 1.
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ka. siatkówka i... palant. Było 
te w 1928 roku, a w roku 1930 
Cracovia zdobyła już miatrzo- 
Uto Polski w szczypiorniaku, 
jak to wtedy nazywano piłkę 
ręcrną. Sukces ten Cracovia po­
wtórzyła jeszcze w 1933 i 1933 
roku.

Także w okresie powojennym 
piłka ręczna szybko znajduje w 
Krakowie swoich zwolenników. 
Już, w 1945 roku zainaugurowa­
no rozgrywki o puchar Krakow­
skiego Okręgowego Związku 
Piłki Ręcznej z udziałem ta­
kich klubów jak: Cracovia, 
Garbarnia, Olsza, Wisła, Kro-

Piłka ręczna i jej polski jubileusz
Dla wielu kibiców zaskoczę- to dobry sprawdzian przed mi- 

nietn będzie stwierdzenie, że strzostwami świata w Danii 
polska piłka ręczna ma już 60 (26. 01. — 5. 02.) dla podopiecz- 
lat. Różnie w przeszłości ją na- nych trenera Stanisława Major- 
zywano — jordanka, szczypiór- ka.

rot. JACEK WCISŁO

wodrza i AZS. Tu można po­
wiedzieć, że łza się w oku krę­
ci, bo o niektórych tyeh klu­
bach słuch zaginął, a zwłasz­
cza o ich piłce ręcznej.

W sezonie 1947,8 utworzom
ogólnopolską ligę piłki 
mężczyzn. W -drodze el 
zakwalifikowały się do
dwa zespoły krakowskie 
Cracovia i AZS. Był to jednak 
nadal szczypiorniak, czyli roz­
grywki drużyn jedenastoo3obo- 
wych. Dopiero w 1955 roku
mężczyźni na wzór kobiet za­
częli rozgrywać mecze w sied­
mioosobowym składzie. Liga 
„siódemek" ruszyła dopiero w 
sezonie 19'8.9, a w jej skład z 
Krakowa weszły dwa kluby — 
Zwierzyniecki i AZS. Różnie po­
tem było z krakowską piłką 
ręczną na arenie ogólnopolskiej. 
Raz gorzej, raz lepiej.

Natomiast popularność piłki 
ręcznej wśród mieszkańców No­
wej Huty „robiły” dwa kluby: 
MKS „Krakus” i Hutnik. Oczy­
wiście przy tej okazji warto 
wspomnieć o nawet pierwszoli­

ku. Jej pierwszym kierowni­
kiem był Janusz Paziuk. a tre-

niak, a w czara, h obecnych przy - Natomiast złoty jubileusz ob­
jęła się już na dobre jako pil- chodzi Krakowski Związek Pił­
ka ręczna. Uroczystości z tej ki Ręcznej. Właśnie pięćdziesiąt 
akacji odbędą się w Poznaniu, lat temu entuzjaści gier -e3po’.o- 
a ich okrasą będrie niewątpli- wych założyli w Krakowie O- 

mer- reprezentacyjnych kręgowy Związek Gier Sporto- 
..siódemek” Polski i Jugosławii wych w skład których 'wchodzi- 
w dniach 19 i 21 stycznia. Będzie la też piłka ręczna, koszyków-

neręm Stanisław Stefański. Dru­
żyna seniorów rozpoczęła swój 
start od klasy „B”, awansując 
w roku następnym do klasy 
„A". Funkcję trenera objął wte­
dy Marian Ornat. W tym też 
roku podpisano umowę j współ­
pracy z „Krakusem", Skąd za­
wodnicy kończący wiek junio­
ra przechodzili do Hutnika. Ta-
cy zawodnicy jak Edward Łń- 
riński. Andrzej Sojka. Romuald 
Salagan. Władysław Handziuk i

GLANOWSKl I KOT W KADRZE 
NA TURNIEJ UEFA

W maju, jak już pisaliśmy rozegrana zostanie 
tradycyjna już impreza piłkarska, popularny 
turniej UEFA juniorów. Miejscem rozgrywek 
będzie Polska, a mecze o 1—2 i 3—4 miejsca ro­
zegrane zostaną w Krakowie, z tym że mecz o 
3—4 miejsce na stadionie Hutnika. Polska repre­
zentacja znajduje się pod opieką trenera Ed­
munda Zientary i aktualnie trener powołał do 
25-osobowej kadry także dwóch piłkarzy Hutni­
ka, Mark* Glanowskiego i Antonirgo Kota. Ma­
ją więc oni dużą szansę do zakwalifikowania się 
do reprezentacji. Władze PZPN starają się stwo­
rzyć młodym zawodnikom jak najlepsze' warun­
ki szkoleniowe. Ustalono, że wszyscy zawodnicy 
objęci przygotowaniami będą trenować z pierw­
szymi zespołami i do 15 maja nie mogą zmie­
niać barw klubowych. Czyni się starania o wy­
jazd na obóz szkoleniowy do Grecji. W zespole 
objętym przygotowaniami znalazło się wielu zna­
nych zawodników: m. in. Iwan z Wisły, Kajiys 
(Ruch), Buda (Stal Mielec), Hutka (Górnik Za­
brze)

Liczymy, że reprezentanci Hutnika swoją pra­
cą i umiejętnościami dowiodą, że wybór nie byl 
przypadkowy.

MŁODZI KOSZYKARZE HUTNIKA 
MISTRZAMI KRAKOWA

W zakończonych rozgrywkach koszykarzy o 
mistrzostwo Krakowa juniorów. Hutnicy odnieśli 
zdecydowane zwycięstwo. Ani Wisła, ani Korona 
nie były w stanie nawiązać równorzędnej walki 
z naszą drużyną. Postawa zespołu i indywidual­

ne wyszkolenie zawodników dobrze świadczy 25- 
równo o pracy z młodzieżą w klubie, jak i o sa­
mej młodzieży, którą czeka teraz turniej strefo­
wy o awaną do półfinałów mistrzostw Polski. 
5V skład zwycięskiej drużyny wchodzą: bracia 
Sudowie, Klimczyk, Szporna, Jasiówka, Kr’*n. 
Dyląg i Wrona. Trenerem zespołu jest Kazimierz 
Gruszka.

Poda jemy rezultaty dwóch ostatnich spotkań 
Hutnik — Korona 133:22. Najwięcej punktów 
zdobyli: Klimczyk 35, Suda A. 33, Suda J. 25, 
Krzan 18.

Wisła — Hutnik 66:83. Najwięcej punktów zdo­
byli; Klimczyk 28w Szporna 13, Suda J. 17. W 
meczu tym nie grał reprezentant Polski Suda A.

Pierwsza drużyna Hutnika rozgrywa w tym 
tygodniu spotkania na własnej hali z Tęczą Kiel­
ce. Pocza.tek spotkań: sobota, godz. 19.9« i nie­
dziela, godz. 13.00.

MAREK KARBARZ I BRONISŁAW 
BEBEL W „DWUNASTCE-’

„Przegląd Sportowy” opublikował listę najlep- 
zzych siatkarzy 1977 roku. Ustalili ją: trener ka­
dry Jerzy Welcz, kier, wyszkolenia PZPS Janusz 
Tukiendorf i red. Janusz Nowożeniuk. Zapropo­
nowana „dwunastka” przedstawia się następu­
jąco: 1. Tomasz Wójtowicz (Legia W-wa), 2. Ma­
rek Karbarz (Hutnik), 3—4 Ryszard Bosek i 
Wiesław Gawłowski (Płomień), 5. Włodzimierz 
Stefański (Legia). 6. Bronisław Bebel (Hutnik). 
7. Wiesław Czaja (AZS Częstochowa). 8. Leszek 
Molenda (Płomień Sosnowiec), 9. Marek Ciasz- 
kiewicz (Gwardia Wrocław), 10. Mirosław Ryba- 
czewski (AZS Olsztyn), 11 Włodzimierz Sadalski 
(Płomień), 12. Maciej Jarosz (Gwardia).

PAWLIKOWSKI I MIKOS 
W HUTNIKU

W ostatnich dniach do Hutni­
ka zgłosili swój akces dwaj 
młodzi piłkarze Wisły Kraków, 
Leszek Pawlikowski i Adam Mi­
kos. Zawodnicy ci już trenują 
■ zawodnikami Hutnik*.

4

TURNIEJ TENISOWY

W sobotę, o godz. II,W) w hali 
BKS „Wanda” odbędzie aię fi­
nał turnieju tenis* stołowego na 
wezeblti dzielniej dl* amatorów. 
Organizatorem jest ZIJ ZSMF.

Przed sezonem

ładowanie

lya. JOZEF BINDA

Tadouw Stypuła byM podporą 
zespołu walczącego o awans do 
drugiej ligi. Stało się te w 1986 
roku. Od 1967 roku treningi 
prowadzi Józef Wolak, a później 
obecny szef wyszkolenia Klubu, 
Roman Pyjos. Sukcesem zespołu 
było zdobycie pucharu 40-lecia 
KOZPR. Wtedy to też utalen­
towany junior Hutnika Alfred 
Kaluziński powołany zostaje do 
reprezentacji Krakowa juniorów 
wraz ze swoim rówieśnikiem 
Mieczysławem Migasem.

Grając w drugiej lidze Hut­
nik bez przerwy prowadził sku­
teczną pracę szkoleniową. W 
1973 roku nastąpiła zmiana na 
wielu stanowiskach w sekcji. 
Jej kierownictwo objął mgr inź. 
Zygmunt Grobla, trenerem zo­
stał ponownie Józef Wolak, a 
kierownikiem drużyny Janusz 
Knyter. Pod ich wodzą zespół 
utrzymywał się w ścisłej czo­
łówce drugiej ligi. Aż nastąpił 
w ubiegłym roku awans do 
pierwszej... Od tego momentu 
notujemy prawdziwy szał piłki 
ręcznej w Nowej Hucie. Każdy 
mecz „siódemki" Hutnika ścią­
ga komplet widzów.

Przypomnieliśmy trochę his­
torii. Jest ona o wiele bogat­
sza od przedstawionej. lecz 
szczupłość naszych łam nie po­
zwala na szczegóły, chociażby na 
pewno za mało napisaliśmy o 
współpracy z „Krakusem”, o 
ludziach szkolących młodzież 
początkującą itp. Napisaliśmy 
jednak tych parę słów historii 
piłki ręcznej w Krakowie i Hut­
niku z okazji właśnie Jubileuszu 
50-leeia KOZPR. Uroczystości 
jemu towarzyszące odbędą się 
właśnie w Nowej. Hucie, w cza­
sie rozgrywek finałowych o 
puchar Polski. To dobre uhono­
rowanie działaczy Hutnika. Za­
praszamy więc od piątku do nie-

gowych bojach pilkarek ręcz­
nych „Wandy”.

W Hutniku sekcja piłki ręcz­
nej powstała w mareu 1961 ro-

dzieli na 1tialę Hutnika i przed-
stawiamy jednocześnie termi-
narz spotkań.

13. I. 78 r. godz. 16.30 i 18.96
14. I. 78 r. ęndz. 15.36 i 17.60
15. I. 78 r. geds. 9.39 :i 11.09.
Udział biorą: W.’•brseże

Gdańsk, Stal Mislee, Wisła
Płock i Hutnik.

Z ostotniej ehwtti

Hutnik nie sprostał legii
Tylko początek pierwszego seta wczorajszego (czwartko­

wego) spotkania siatkarzy Hutnika z warszawską Legią za­
powiadał wyrównaną walkę. Potem już nie mieliśmy złu­
dzeń. Przewaga legionistów uwidoczniła się dość wyraźnie. 
Górowali zwłaszcza wyszkoleniem technicznym, a także 
wzrostem, co jak wiadomo w nowoczesnej siaikówce jest 
poważnym atutem.

Ostatecznie mecz zakończył się gładkim zwycięstwem Le­
gii 3:0, w setach do 7. 10 i do 4.

Wśród gości wyróżnili się zwłaszcza Stefański i Wojlew iez. 
W Hutniku na pochlebne oceny zasłużyli jedynie J. Sańka i 
Kołodziejski.

HUTNIK —AVIA 3:1
Fo przegranym na wyjeżdzie meczu z Płomieniem Milowi- 

ce kibice Hutnika oczekiwali zwyąięslwa. Cc—iwania te o 
tyle b- ły uzasadnione, że w meczu tym mieli już wystąp.£ 
reprezentanci Polski, Bronisław Bebe! i Marek Karbarz. Nie­
stety, nie wystąpili. W środę przebywała naw et delegacja 
Hutnika w Polskiej Federacji Sportu w Warszawie, gdzie 
miała zapaść ostateczna decyzja. Decyzja ta jednak nie zapa­
dła i została odłożona na następny tydzień. Intryguje to ki­
biców, gdyż właśnie stało się to na dzień przed meczem z... 
Legią Warszawa. Hutnik uczynił wszystko, ażeby wspomnia­
ni już zawodnicy mogli wystąpić w środcwo-czwartkowych 
meczach. Zresztą oni sami oczekiwali na decytńę w. Warsza­
wie. Trener Piwowar zgłosił ich leż do meczu, gdyż mieli 
wrócić samolotem. Stało się jednak inaczej i Hutr.ik wysta­
wił tylko dziesiątkę — Andrzeja Grodzińskiego Stanisław ą 
Knapczyka. Jerzego Kołodziejskiego, Mariana Kowalą. Wal­
demara Krawczyka, Jerzego Kwaśniewskiego. Rolanda Ni- 
zeckiego, Jacka Sańkę, Ireneusza Sańkę i Romar.a Szczerbika.

Pierwszy set nie., wystawia ,,hutnikom.” najlepszej opinii. 
Grali usztywnieni, nerwowo, popełniali błędy, w. obronie. Fo 
równorzędnej walce prżegrali też tego seta. At ia zaprezen­
towała bardzo przeciętny poziom, lecz seta wygrała 17:15.

Dopiero sety następne należały do Hutnika. Drużyna się 
rozegrała, a niektóre zagrania mogły się podobać. Nie ozna­
cza to, że mecz -.tał na wysokim poziome. Wygrane sety 
15:8, 15:4 1 15:7 były przekonywa5 ącym dowodem na wyż­
szość techniczną i taktyczna hutników nad zawodnikami ze 
S-i-.dnika. W Hutniku wyróżni!: się: J. Sańka. T. Sańka, Ko­
łodziejski f Kowal.
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Razem z nami,
Kolejną naszą rozmowę na 

temat działalności Komisji i 
Klubów Oddziału PTTK HiL 
prowadzimy z kol. Tadeuszem 
Krzemińskim — prezesem 
Klubu Młodego Turysty „Dy- 
marki”.

— Jaki był miniony rok?
— Dobry, udany. Myślę, że 

zrobiliśmy krok naprzód. Naj­
więcej satysfakcji daje nam wprowadzenie 
piosenki turystycznej do programu rajdów i 
zlotów, nie tylko zresztą organizowanych 
przez nasz Klub. Tak już jest; że gdy na im­
prezie pojawiają się młodzi z Klubu .Dymar- 
ki", zaraz rozbrzmiewa wesoła piosenka, jest 
raźniej, przyjemniej.

Zorganizowaliśmy kilka imprez włći nyćn. 
m. in. III wyprawę w Sudety (dla 40 uczesl- 
ników) — zwiedziliśmy całe pasmo Snieżnika 
i Góry Opawskie. Udane było rozpoczęcie se­
zonu „Topieniem Marzanny”, dobrze ocenia­
nie Rajd „Sianokosy” oraz Rajd „Złota Je­
sień’. Wszystkie te imprezy odbyły się prze­
pięknej pogodzie (naszą tajemnicą pozostanie 
w jaki sposób ją zapewniamy!). Było młodzie­
żowo. wesoło, przyjemnie...

— Czy Klub Wosz pozyskał już nowych 
członków?

— Owszem trochę, ale to nas jeszcze nie 
zadowala. Jest nas ciągle za mało. Spodzie­
wam się. że w bieżącym roku będzie lepiej. 
Podstawę do takiego stwierdzenia daje na­
wiązanie ścisłego kontaktu ze szkołami. * 
szczególnie z ZSZ I-IiL. Ta młodzież powinna 
zasilić nasz aktyw w najbliższym czasie.

— Kto z Waszego grona zasłużył sobie ne 
szczególne wyróżnienie?

— Wszyscy byli aktywni, dokładali starań, 
aby nasz Kiub pracował dobrze. Szczególnie 
jednak dużo inwencji wnieśli kol. kol. Leszek 
Gilewski, Grażyna Wożnieka, Andrzej Su­
chanek.

— Jakie macie plany?
— Tradycyjnie już bierzemy udział w 

„szkółce narciarskiej" i korzystamy z wyjaz­
dów' na narty organizowanych przez Klub 
Narciarski. Jak co roku ser.cn zaczniemy 
„Topieniem Marzanny” w Pikarach nad Wi­
słą. Organizujemy Rajd „Sianokosy”- tego ro­
ku z zakończeniem w Huciskach. Odbędzie 
się IV wyprawa w Sudety (o charakterze bi­
wakowym. z namiotami). Zorganizujemy 
Rajd „Złota Jesień”. Meta w Sidzinie. Chcemy 
podjąć wycieczki rekreacyjne połączone z 
grami i zabawami, głównie dla młodzieży. 
Chcemy nawiązać bliskie kontakty z żeń­
skim OHP. A od starszych turystów chcemy 
się uczyć prawdziwej, dobrej turystyki...

PO PIERWSZYCH „ŚLIZGACH” 
NARCIARZY

s stycznia w Koninkach. w idealnych wa­
runkach śniegowych odłjyl;- się pierwsze w

z „Dymarkaini”
tym reku zawody narciarski# w konkuren­
cjach biegowych. Walczono na dystansie *.5 

km (kobiety) i 5 km (n ęzczyzm). W grupie 
kobiet zwyciężyła Edyta Miernik w czasie 

13.23 min. Drugą była Wanda Deptuch a trze­
cie miejsce wywalczyła Teresa Mystek. W 
grupie mężczyzn do lat 35 zwyciężył Jacek 
Wielebnowski w czasie 21.40 min. Drugi był 
Michał Wójtowicz (czas 22,28), trzecie miej­
sce zajal Jacek Rudziński. Najbardziej za­
cięta walka rozgorzała jednak w grupie, męż­
czyzn pow. 35 lat, gdzie zresztą uzyskano naj­
lepsze czasy. Zwycięży! Wiesław Klejszta _w 
czasie 20.49 min. Drugie miejsce zajął Fran­
ciszek Bielski (czas 21.01 min.), trzecie miej­
sce wywalczył Władysław Zając (czas 22,17 
min.). .

Wyniki uzyskane w tych zawodach są do;- 
brym prognostykiem przed ogólnohutniczy- 
mi zawodami w Szczyrku. Organizacja zawo­
dów bardzo sprawna w czym główna zasługa 
kierownika konkurencji — sędziego okręgo­
wego PZN Tadeusza Sękowskiego.

Na marginesie spraw narciarskich — pisze 
do nas inż. Jerzy Pilcn — już zaraz na po­
czątku sezonu uwaga pod adresem Gt. Me­
chanika HiL rozbudowującego ośrodek w 
Koninkach. Byliśmy świadkami jak na nieu­
porządkowanym, dawnym zboczu narciarskim 
grupa młodzieńców z OHP uprawiała ^sza­
leńcze’’ zjazdy pomiędzy wykrotami, resztka­
mi materiałów budowlanych z groźnie ster­
czącymi końcami stali zbrojeniowej. Efekt to 
pokiereszowana twarz i rozcięte wargi jed­
nego z uczestników tej „zabawy”.

Cieszymy się bardzo, że Gł. Mechanik wy­
budował piękny pawilon dla załogi HiL i ’» 
zamierza tę działalność dalej intensywnie 
prowadzić, ale nie chcemy by komfort i wy­
soki standard wypoczynku znaczony był ilo­
ścią wybitych zębów, połamanych kończyn 
lub czymś gorszym.

Trzeba by Główny Mechanik HiL nie­
zwłocznie. albo zamknął stok w skuteczny 
sposób (kilka poprzecznych zapór na całej 
szerokości stoku) albo wyrównał i uporząd­
kował zbocze tuuwajac.w yrleripszyn rtędz-e 
stal zbrojeniową. Jeszcze nie jest za póżnpllt

NARADA AKTYWU KTP
Oddziałowa Komisja Turystyki Pieszej 

PTTK HiL zaprasza wszystkich przodowników 
do wzięcia udziału w naradzie aktywu piesze­
go. która odbędzie się w dniu 20 styćznia o 
godzinie 17 w Klubie Turysty HiL. Porządek 
obrad: plan pracy na rek 1978. plan imprez 
turystyki pieszej, dyskusja, zgłoszenia chęt­
nych do pracy w KTP.

PRELEKCJA W KLUBIE 
TURYSTY HiL

19 stycznia o godzinie 18 spotvkamv się w 
Klubie ■/. mgr Aleksandrem Majewskim, kto- 
m- mówię będzie o „Skarbaęh Drezna” lu­
strując prelekcję kolorowymi przeźroczami.


